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(Obawy boJoho anglo-moakiawakiego. — Ceeii 
u  ugodą polako-ruaką. — Parlamentarna iprawjr 
pnedlitawakie. — Niezadowolenie Caechów. — Dy- 
■taje namieatnlki r. — Wiec karlabadeki. — Usu
wanie niemesjs'! w Węgrzech.)

Wczoraj się skończył trzydniowy termin 
zwłoki, dany Porcie do ułożenia nowych waran 
U:w, pod któremi ma Dalcigno Czarnogórze 
odstąpić. Dzisiaj zaś nastąpić ma w południe nowa 
walna narada gabinetu angielskiego w cela zde
cydowania, o ile te warunki licują z polityką 
Gladstona. Na razie przeto cała akcja jest w 
uwieszeniu, a Europa ma tylko tą satysfakcją, 
te dla Mdośćuczynieuia fantastycznym planom 
Gladstona wypłaca dziennie 90.000 złr. na n- 
trzymauie fiity zbiorowej w Grawozie. Jeżeli 
n i  do tego doliczy się straty, jakie ponosi han
del i przemysł w skutek 
wołanej

przemysł w skutek ogólnej stagnacji 
j zawieruchą wschodnią, olbrzymie k<

wy-
oszta

rokowań dyplomatycznych, tych niezliczonych 
wędrówek dyplomatów, ałono opłacanych, tych 
ciągłych komisyj, not, depesz etc., toaią okaże, 
to  Europa na uprawą duloignańską wydała jut 
tyle milionów, i t ia  ich dziesiątą część mogłaby 
Czarnogórę zindemnizować, a sobie spokój oku 
pić. Ale eót robić, kiedy owieczkom, opłacają
cym podatki, chce się bawić w dyplomację!

Ta zabawa gotowa jednak skończyć się ka
tastrefą. Na widnokręgu politycznym coraz wy- 
. ni niej rysnje cię sojusz anglo-moskiewski. Ta 
okolioznośi te Francja jak się zdaje nie bierze 
w nim udziału, uspakajająco wpływa aa fen 
berlińskie. .Ztą. *e* Berlin oa para jat dnv 
przestał agitować w kierunku sojuszu trójcesar- 
ahdego. Ale za to sojusz anglo-moskiewaki r 
wiele jest straszniejszym dla Anstrji niż koali 
ej a, bo koalicja więcej ostrze swe wymierzyłaby 
przeciw Niemcom niż przeciw Anstrji, gdy tym 
czasem spółka anglo-moskiewska, godząc wy
łącznie na Turcję, dotknie do żywego interesa 
austijaokie.

Dotąd groźba zawarcia sojuszu z Moskwą 
była w ręku Gladstona straszaciem, za pomoq 

jórego zmuszał Anstrję do folgowania swoim 
planom. Tym tylko sposobem udało mu się u- 

-zymać w całości koncert eurepejski. Ale pod
czas gdy straszak skutecznie działał na Anstrję, 
konoert europejski nie wywarł tymczasem naj
mniejszego wrażenia na Tnrcji. Gladstone mnie
mał, te samo pojawienie się floty zbiorowej wy
woła taki przestrach w sferach Porty, te suł
tan odrazu ustąpi. Stało się jednak inaczej. Za
miast okazać się oległą, Porta przybrała posta
wę wyzywającą, a dając folgę swej odwadze, 
doota wreszcie do tego, te pod Dulcigno ściągnęła 
dwie pancerne korwety, wobec których demon
stracja jest niemotebną, gdyt byłaby jednozna- 
eząeą z wypowiedzeniem wejny. Porta mniema, 
te  tym sposobem sparalitnje akcję koncertu eu
ropejskiego.
■zne.

trować^nie bęiŁie. ide Porta zapomniałi >. "ntralista wybrai u loatal.

Na wiec bem&cki, którg miał się wczoraj 
odbyć w Karlsbadzie, tentr&i Sci ogromne prze
gotowania porobili. Demonstracyjnie zamierzano 
menerom szwindla ekonomicznego i polityczne
go wyprawić kubek w kubek takie same owa
cja, j&kiemi cesarza w Czechach, na Mora wio, 
w Galicji na Bukowinie i Węgrzech witano. 
Owacji pookodnipwej nj|d zakazał z powoda, żo 
gotowały ją sto warzy—̂ nia, które według sta
tutów prawa do tegc nie miały. Chciało więc 
rniesz ss^utr o *arlsba*4k« wyruszyć z pocho
dniami, de hr^yno p r«  Je im odradzało. Toi- 
?a. o z jory z: powiedziano dzienniozkom karls- 
badzkim, aby nie podawały artykułów i wiado
me śń politycznych o tym wiecu, poniewiż we
dług swojej koncesji prawa do tego ni mają.

Ale co mogli zrobić ceatraMci karlsbadzoy, 
to zrobili. Pp. Scbśeykala i Herbsta bur- 
-■htrz z całą Radą miejkką przyjmował na pero
nie. (Wprawdzie miał być tylko p. Herbst tak 
przyjmowany, gdyż p. Schmeykal zamierzał do
piero następnym pociągiem przybyć — ale ja
koś p. Schmeykal, będae* zresztą kierownikiem 
p. Herbsta, inaczej się namyślił w ostatniej go
dzinie i razem z Herbstem przybył.) Domy przy
strojono chorągwiami cfirno-żółtemi (jako wy
raz „jedności państw *) były także chorągwie 

. . .  Rzeszy niemieckiej, ale ani jednej czeskiej fcra- 
i zasłużenie krzątać w tym kierunku. Jego spra-fj Tej. Od dworca w gfrjfc miasta Rada miejska

' ustawiła maszty z chorągwiami, tudzież kilka 
bram tryumfalnych. Przed szpitalem wojskowym 
administracja szpitalna nie pozwoliła ustawić 
masztów, burmistrz kazał je zatem zatknąć 
w rzece Tepln. Hotel swój „Hotel ScbiM“ mia
sto oddało posłom bemaekim, a plac przed tym 
hotelem niluminowało. Gdy ‘rfę d  posłowie śród 
tłumu zjawili, kapela miejska zagrała „śród o- 
gromnego entuzjazmu" jakr donoszą telegra
my centralistyczne -r „dfdeutsehe Lied*; do 
piero potem zagrano hymn anstrjacki, któremu 
potem „żywo aplandowsub"

Z Pragi bemacy przybl’ jut z gotowemi re
zolucjami, które w tysifcaou egzemplarzy roz
dać miano; jako akł Icy podpisali się posło
wie bemaccy." Zarazem miano je już v, sobo- 

lei wieczorne® wy *uiu pism wiedeńskich 
ogłosić. I zostały ogłoszone — ale prokaraio- 
rja skonfiskowała wszystkie dzienniki, które je 
podały, nawet FrmdbU, mimo te redakcja naj

ważnej maksymie strategicznej, iż wrogowi,
> który pragnie się cofaąć, należy budować złote 
' mosty.

Zamiast więc ułatwić Enropie, a w niej i 
Anglii, yco/anie się z tej kabały dnlcignań- 
skiej, w którą się tak niebacznie wmieszała pod 
wodzą Gladstona; zamiast — jak żąda Mon- 
toga-Revue — „byle tylko ukazać jaką taką chęć 
uczynienia zadość zobowiązaniom"; Porta we
pchnęła Gladstona w taką pozycję, że musi albo 
z Moskwą zawierać sojusz i na własną rękę 
prowadzić akcję przeciw Tnrcji po za tą grani
cę, pc za którą koncert europejski prowadź* 
jej nie ióg?; albo też obarczyć się śmiesznością 
i nstąpić posady Beaconsfieldowi. Ze Gladstone 
będzie dążył pierwszą drogą w tej alternaty
wie — rzecz jasna, i rzecz jasna także dla cze
go w Wiednia t&k wysoce są dziś zaniepokoje
ni. A kto wie, czy wpływom anstrjackim uda 
się zmienić zapatrywania Porty i zmusić ją, pó
ki j»szcze czas, do okazania „chociażby tjlko 
ckęci *

W sprawie polsko-ruskiej pisze czeska Po- 
M ik: „Skutki podróży cesarskiej po Galicji za
czynają się joż pomyślnie qdbijać takżr pa sto
sunku między Polakami a Rusinami. Miancwi- 

poseł ks. O z a r k i e w i c z  zdaje się pilnie

musiał Tasffe wojować a aranżerami wiecu, a w ta
kim razie rezolucje karlsbadzkie znaczą nowy 
zwrot w wewnętrznej polityce Przedlitawii."

Piszemy się na te uwsgi Faterlandu, tern 
bardziej, ża co do istoty rzeczy rezolucje karls
badzkie są takie same, jakie już w Módlingu i 
w Bernie prr jjęto, tylko stylizacja jest cdi do 
szaleństwa ostrzejszą.

Patent, którym zwołano sujm dolno-austrju- 
f»*i na 7. bm., jest godnym nwagi z tego wzalę- 
du, że wyraźni irytyka zadanie, którem ma się 
sejm zajmować — mianowicie kródyta dodatko
we na zapourgi dla dotkniętych powodzią oko
lic Dolnej Ai.strji. A zatem wszelkie inne spra
wy są wykluczone z obrad sejmu na tej nad
zwyczajnej sesji. Zdaje *ią, że rząi chciał z 
góry zapobieds wsseU.m innym dysauajom, np 
takim, jakie się toesyły w Módlingu i Bernie a 
toczyć się miały w Karlsbadzie. To wytykanie 
sejmowi przedmiotu jest godnym nwsgi prece< 
densem konstytucyjnym.

cie

wozdanie do wyborców, w Dile ogłoszone, pała 
duchem pojednania, i wielce pocieszającem jest 
widząc, że pojednawcze słowa ruskiego prze- 
wódcy także w obozie polskim na ży^nąi glebę 
padają. Bardzo gorąco życzymy, aby to ziarno 
pojednania corrcblej i jak najbujniej w kłos 
strzeliło.* _________

Delegacje wspólne zostały już urzędowi 
zwołane na 19. bm. W sobotę węgierska Itba 
posłów już wybrała swoich delegatów. Skrajna 
lewica uchyliła się od tego wyb~~u. Ministerjal- 
na większość wybrała także pięciu z pomiędzy 
ligi opozycyjne i lriźaych.

Według półnrzędowej zapowiedzi Rada pań
stwa będzie na 22. listopada zwoła lą

Jak Start Pntae donosi, -zt, miesio w 
Radzie państw upragnioną odd-wna ustawę o 
czekach.

Jak wiemy, czeska krajowa R aa szkolna
Pro-
tych

już się ukonstytuowała — skład jej wszelako ■ drażliwsze ustępy sama wykreśliła była. 
okazał się daleko gorszym niżeśmy przypu- Wuratorja odparły że ani jednej części 
szczali, «st w niej bowiem tylko 8 Czechów a ezolueyj przepuścić nie aoie.
13 zagorzałych bemaków. Czeskie dzi uniH po Skntkiem tego zdaje nię, że rezolucyj tych
wydają: „Jak widzimy, na niemieckich ziom- Bje można było podte ń ‘riecu, że zatem wiec 
kóW -rw ych spadł znowu „ucisk". Kiedyż p r z y j - n i e  odb~ł -  «ublic*3 i. Rseoz szczególna 
dnie na nu kolej taktega aciskul" | z temi konfiskatami wiJćńskit, prokuratorji.

U morswskii Wydziale krajowym zadała Kiedy się konfiskuje pisma anticentralistyczne, 
gorącu . pras nad kwestją, jak nazwać śre cała ekspedycja miejscowa i pocztowa bywa zaa- 
dme szkoły czeskie, kosztem funduszu krajowe -esztowaną, czcionki rozrzucane i t. p. Tym- 
go utrzymywane. Ostatecznie uchwalono, zwać 1 i usem nnmera skonfiskowane, ale przeznaczone 
j< nie „czeskiemi*, ale „słowiańtKiemi*. i-a to dla rąk centralistycznych, bywają we Wiedniu 
powiadają dzienn ki oz ‘skie: „Rzecz to śmie-! rozdawane, a my otrzymaliśmy nietylko FrmdbU. 
azna 1 Anuż niemieckie szkoły nazwać by w y-[z ckrojonemi, ale i Starą Prrs»% % dosłownemi
padło teraz „tentońskiomłi* Ale o jedną śmie- 

Enośc mniej lub więcej, już nie dbąją centra- 
liści.*

Jeszcze bardziej zagniewał Czechów wia
domość, że w miejsce mianowanego ministrem
sprawiedliwości br. Streita prezesem berneńskie-j ^eźczeluiejsze, jakie sobie pomyśleć można, wy 
go sądu wyższego zamiast p. Popelki miano w e -  j powiedzenie wojny gabinetowi. Szczerze móiriąe 
nj sostftł p. Ealmann. V edług pism pólura^io- ij^aab bylibyśmy woleli, gdyby ninisterjuoi by- 
wych stało się to dlatego, aby nie drażnić cen- j0 je ogłosić pozwoliło. Nie mogło bowiem na

rezolucjami karlibadzkiemi. Naturalnie, że nam 
ich w żadnej formie podać nie wolno, nawet w 
streszczenia, w telegramie Politiki podanm.

Vaterland pisze: „Z pewnem zdumieniem 
czytaliśmy te rezolucje, zawierają bowiem naj

trałistów.
Podczas gdy cen! alista nr. Lodron, prezy 

dont krajowy Karyntji podał o emeryturę jako 
centralista i obieca coraz pewniejsza pogłosks, 
że br. Weber usnnięty zostanie z namiestnictwa 
czeskiego a namiestnikiem mianowany będzie je
den, z panów czeskich, do stronnictwa konser
watywnego należących, zdaje się, że namiestnik 
Styrji, br. Kfibeek chce otrzymać dymisję, albo- 
<r<?m w sprawie wyboru uzupełniającego do Ra
dy państwa z miejskiego okręgu Maribors-Ptoj

te rezolucje być jawniójszego dowodu, że pan 
Herbst i jego socjusze chcą koniecznie wojny, 
że ją bodaj z p*loa wyssać pragną. Ale jest je
szcze inny powód, » lepiej było zaniechać te, 
właśnie konfiskaty. N*»tapiła bowiem jakoś w 
dobie tak szczęśliwej, że już prawie nic do konfi 
skowania nie było, gayż nnmera dawno już do 
stały się do rąk prennmerantów. Skutek więc 
jest taki, ie r izolacje karlsbadzkie dostały się 
do tych wszystkich rąk, dla których przezna
czone były, podczas gdy żadno z pism niecen- 
tralistycznych polemizować z niemi i wrażenia 
ich osłabiać nie może. Czyżby pp. Taaifs i La 
mezan (prokurator wiedeński) tego właśnie pra
gnęli?... Na każdy sposób ekcąo niecheąo będzie
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Minuterjum węgierskie odrzuciło reknrs 
przeciw uchwale Rady miejskiej budapeszteń
skiej, odmawiającej koncesji na teatr niemiecki.

Równocześnie od dnia 1. b. m. sądy w Sy- 
binie (Hermanstadt) nie będą przyjmowały po
dań niemieckich (od Sasów siedmiogrodzkich.)

Cppwik on o ., ihm iiik i., i 
I lecgKMt lf>. G .L ., DanU ( i O v  1 -Tw 
idi^iGaiitnas« %rTnnkhuc Ł &  v
Słia.bEPgo r _. ZaanaiM z et YcgSw, Bajcami 
ft We idler, artzawa, Senatoraka 22, 

U B08SIIU  sweyjniaiii* się s« cpta£$ ? e S. 
.-:i mteźara e&JęieSei j i i  _jgees isu jsym

»ekJiaav  w niferyM  .H eU w tsu l «  et* *d -r ie im ,

prawo i nowy .rząd , ReichSYersikerungsamt, 
którego aozorow poddane być winny ważenie 
instytucje zabezpieczenia. Później zaś nabyć je 
ma państwo na włs inj rachunek w ten sam 
sposób, jak obecnie objęto w Prusach koleje że-
1&ZH6

Dnia 15. b. m. według cesarskiego rozkazu 
odbędzie się w Kolonii wielka uroczystość ukoń
czenia tumu kolońskiego. Kapituła przyrzekła 
odprawić solenne nabożeństwo. Oprócz cesarza 
przybędzie do Kolonii z monarchów katolickie 
w Niemczech król saski, gdy tymczasem król 
bawarski Ludwik nie st„#i się, ponieważ nie 
bierze z zasady udziału w publicznych uro
czystościach. Ultramontańr\a ludność okolic nad- 
reńskich weźmie także udział w święcie mro- 
dowem, ale w sposób nieodpowiadająey bynaj
mniej intencjom rządu. Postanowili bowiem zwo
lennicy centrum zanieść do cesarza podczas po
bytu jego w Kolonii skargę na ucisk religijny 
panujący obecnie w Prusach i prośbę o przy
spieszenie chwili, w której nastanie pokój ko
ścielny.

torespor̂ encjB „Gaz. Nar."
Z Niemiec d. 2. października.

Okrzykami radości i ®kl ka d przyjęli ze
brani w Duiseldoifia 'tbrykanci niemieccy no
winę, że Bismark, minister u&ndln, konferował 
z p. B w em  i wysunął ha pierwszy plan hu
manitarną sprawę ubezpieczeni robotników. 
Teraz noznaĆ można, co było szczere’ tej rado
ści powodem.

• Baa e j, dyrektor wielkich kop~U .fabryk 
, Dortr unc ie. wydał co dopiero dzietno, trak-, 
tające o zabezpieczenia robotników przeciw nę
dzy i nakreślił w niem główne zarysy planu, 
który Bismark forytować się. zdaje.

Naturalną jest rzeczą, że robotnic^ ~ni 
nie zdołają zebrać odpowiednich funduszów m 
zabezpieczenie własnego bytu w póżae lata i 
jakie takie zabezpieczenie swych rodzin. Zda
niem p. Baara płacić oni powinni z sumy ogól
nie aa to potrzebnej jedną trzeć i; pozostałe 
zań dwie trzecie pokrywać mają rspólm^patro- 
nowie i gminy. Skoro tylko wieść" .  m b w Ib 
się po kraju, gasnąć zacząć gi.ałi rai. zapał 
dla nowego, humanitarne jo  projektu. Diwoiej 
bowiem i obecnie są zobowiąuni patronowie do 
płacenia wynagrodzeń robotnikom, jeżeli ci w 
skutek nieszczęść w ich fabrykach zdrowie tra
cą. Obowiązuje w Niemczech tak zwane Haft- 
pfiiehtgesetz, które teraz także Anglia przyjęła. 
Ludzkie to prawo odnosi się nietylko do ro
botników fabrycznych, ale w ogóle do wszyst
kich robotników, patronów, właścicieli itd.

Fabrykanci tymczasem dochodzą do tego 
wniosku, że w sku ek ogólnego zabezpieczenia 
prawo to staje się zbytecznem. Niebezpieczne to 
rozumowanie, jeżeliby miało zyskać uznanie, bo 
naprzód prawo to zniewalało patronów we wła
snym interesie, aby opiekowali się życiem i 
zdrowiem robotników i nie narażali ich lekko
myślnie na niebezpieczeństwa, po drugie zaś 
płacili oni pewne wynagrodzenia poszkodowa
nym, które obecnie zwalić zamierzają na gminy. 
Wynika więc stąd, że gminy po części odpowia
dać mają za błędy popełnioae w urządzenia i 
ruchu wielkich fabryk, czyli raczej ie  knpcy, u- 
rzędnicy, rzemieślnicy itp., opl ijący gminie 
podatki, składać się mają la zabezpieczenie l i 
sa robotników i ich rod. n.

Jest to pierwsza niesprawiedliwość, która 
wkradła się do systemu socjalizmu państwowe
go; niezadługo znajdzie się ich więcej.

Z innej strony donoszą znowu, t o  zabez- 
pie^ze^ie robotników przeprowadzić się nie da 
bez poprzedniego uregulowania instytucji zabez
pieczeń w ególe. stworzyć więc wypadnie nowe

Paryż d. 1. paździerika.
Rady gabinetowe, jakie się w ostatnich 

dniach odbyły, poświęcone były wyłącznie spra
wom wewnętrznym. W nieobecności Gićyęgo i 
Gambetty w kierunku polityki zewnętrznej nic 
ważnego stać się nie mogło. Gróyy zaraz po u- 
konstytuowaniu się nowego ministerstwa powró
cił do Mont-soai-Vaudrey, letniej swojej w gó
rach Jurajskich rezydencji, zkąd go przesilenie 
gabinetowe sprowadziło do Paryża, — Gambetta 
także wyjechał do zamka Crete w Szwajonrji.

Ciszę, jaka chwilowo po ich wyjeździe na
stąpiła, przerywają wiadomości z pod Dalćigno, 
i rozporządzenia gabinetowe, tyczące sią wyko
nania drugiego dekretu marcowego.

Wykonanie ma się rozpocząć od jdcnięma 
, 'w n i óv  kapucynów, któryck jest Ulka w po- 
Kdiiowej; Francji. Za nimi mają być rozpędzeni 
barnabicl, dominikanie, nąstępnie inne zakony-

Rząd obrał drogę kolejnego a więc powol
nego zamykania zakonów, jakby choiał pozo
stawić innym, niedotkniętym jeszcze kongrega
cjom czas do namysłu i starania się o autory- 

cję. Niema jednsjr ń .dziei, ażeby zakony zmie
li ły  taktykę swojeg i ) tostępo sj ą, i szukały o- 
brony w przedstaw, in  rządowi swoich statu
tów. Upór naczelników parłj klerykalnej jest 
nie do przełamania, narażą raczej kaśaifi. na 
prześladowanie, niżby mieli zgodzić się na jakie 
i istę] itwu

WrcbobJą oni i  tego przekonania, i ł  ustęp
stwa do niczego nie doprowadzą. Choeiżftby rząd 
obecny okazał się tolerancyjnym i sapownił byt 
zakonom, któreby się poddały autoryzacji — 
niema najmniejszej pewności, czy nowy gabinet 
z więcej radykalnych żywiołów złożony, po
twierdziłby postępowanie obecnego ministerjom. 
Obawy, lakie aa nie bi bez podstawy. 
Dzienniki republikańskie prowadzą wobeć ko
ścioła propagandę zagłady. Umiarkowane opor- 
tunistów organa nie sgirałeą wprawdzie zobo
wiązań konkordatowych, lecz więcej radykalne 
o konkordacie słyszeć nie cheą, i przemawiają 
za zupełnem wyrugowaniem wszelkiego kościelne
go kultu we Francji. Nie prędko zapewne speł
nią się życzenia Feliksa Pyata, wyrażone w 
dńent ra La Commune, świeżo ńłożonym, któ
ry radby nawet kościoły parafialne zamienić na 
miejsca obrad klubowych, lecz Czas, w którym 
duchowieństwu odmówiona będzie wszelka po
moc państwowa, nie jest tak daleki, jak się zda
je niektórym publicystom.

Rozeszła się była pogłoska, że stosuk i z 
Rzymem zostaną zerwane, i nuncjtsz papieski, 
mgr. Czacki, zostanie wkrótce ż Paiyta odwo
łanym. Nie przywiąznję żadnej wagi dó tę] po
głoski. Rtym nie zrobi pierwszego krókn w zer
wania stosunków, doprowadziłoby ono bowiem 
do zniesienia kozkerdati (z r. 1802), k t fc f  acz 
małe nadaje swobody kościołowi i czyni ge zu-

Słnie zzleżnym od państwa, nie a u k j prieto 
it bezpiecznym dla nif*co damsatam. Po-

i
i

(Ciąg dalszy).

Tu porwał się z miejsca, z zaiskrzonem 
okiem, z zaciśniętą pięścią, i przyskoczył ku sta
roście.

— Stój i — zawołał Sawa rozkazująco. Szanuj 
wolę ojca l a wiesz, jaką jest ta wola jego!

Stanął Bohdanko jak wryty. Dłonie opuścił, głowę 
„ukłonił i słowa mu na ustach zamarły. Surowo spojrzał 
nań Sawa. Podniósł się o własnej mocy i siedząc wspai 
ty na ręku, przemówił z gorączkowem wysileniem uro 
czyście:

— Synu mij! — Wolą moją jest, żebyś się uko
rzył przed "Rządzeniem Pana nad pany, co władnie nie
bem i ziemią. Podobało się Jemn dopuścić to co się 
stf o, i stało .Ję to. Była w tem, widać, kara za moje 
grzechy; pokuta doczesna, którą boska sprawiedliwość 
sechciała mię dotknąć, żeby oczyścić duszę moją grze
szną i zrobić j* godniejszą zbawienia. Zamiast tedy 
unosić się ob"rzeniem i złorzeczyć tym, których podo
bało się Bogu użyć za narzędzie sprawiedliwości swo
jej, powinieneś synu błogosławić im, i cieszyć się ser -

icznie że Bóg twego ojca, tu, na ziemi, cierpieniem 
nawiedził, żeby go do wiecznego szczęścia w niebie 
przysposobić. A więc, pod błogosławieństwem rozkazuję 
toino, żebyś Bię pojednał z panem starostą i przeprosił 
pt.ca winę gwałtownego uniesienia, którem pozwoliłeś 
•obie jemu uchybić. Przebaczy on zapewne młodości

twojej, ze względu na rodzaj uczuć jakiemi serce twoje 
było przepełniona..,

Zamilkł starzec, i wycieńczony opadł bezsilny 
na zmiętą słomę barłogn. Kapłan pospieszył z trzeźwią 
cym kordjałem. Starosta podbiegł także skwapliwie, pe
łen żalu i niepokoju. Bohdanko padł u nóg ojca; mo
dlił się i płakał. Wkrótce ocknął się Sawa z omdlenia
i zekł słabnącym głojem :

— Synu! — Czy zrobiłeś, jakem rozkazu. ?
— Zrobię bat’ku I zrobię natychmiast I — prze

mówił młody kozak, przerwauemi łkaniem słowy; i po
wstawszy, zbliżył się do starosty, podając mu dłoń po
jednania i zgody.

  O ! nie tak ! nie tak.! -  - zawołał rozczulony
starosta. Chodź Bohdanku w moje objęcia! Przytul się 
do piersi moich! i niecn twoje serce wysłucha całej bo
leści serca mego! Niech wysłucha jego żalu i niech się 
tym żalem jego rozrzewni aż do spółczucia, zmiękczy 
aż do przebaczenia I

— Amenl — rzekł z namaszczenieoi sędziwy ka
płan, świadek tej rzewnej sceny. Bóg jeden sędzią nie- 
mylnym. Jemu zostawmy sąd i wymiar sprawiedliwości. 
Naszą rzeczą wzajemne pobłażanie i miłość wzajemna 
w Chrystusie

Łzy płynęły * oczu Sawy. Kapłan i starosta 
głęboko byli wzruszeni, a wilgotn. ich źrehice świad
czyły o statuę dnszy. Chociaż korny, milczący i nie
mniej wzruszony, nie przestawał jednak Bohdanko snuć 
w sobie myśl czarną nienawiści Ilekroć spojrzał na 
ojca, żal ściskał jego serce i oburzenie potrząsało nim 
całym. Ilekroć spojrzał na starostę, pioruny mu strze
lały z oczu. Sawa był niespokojny. Miotał się w męce 
ducha i ciała, Żadpe leczebne środki, których nie szczę- 
izono., nie pomagały. Dawno świtać poczęło i wschód 
się już rumieńcem zorzy zalewał.

— Powietrza! słońca 1 — wołał błagalnie chory. 
Wynieście mię ztąd! wynieście!

Skoczył Iwoński po ludzi. — Wbiegło kilku 
nadwornych kozaków. — Twarze icn wyrażały żal i 
przerażenie. — Łzą im nąbiegły powieki. — Gniewem 
zakipiały serca. — Ze czcią i spółczuciem złożyli cho
rego na rozciągniętym kobiercu i poprzedzani prze*, 
tarostę, wynieśli ostrożnie z podziemia. — Kapłar i 

Bohdanko szli obok chorego — Iwoński zamykał ów 
smutny kondukt. — Ciepłem balsamicznem dyszał li
pcowy poranek i smugiem pozłocistej czerwieni jaśniała 
część wschodnia nieba. Chóry ptaków śpiewały swoją 
poranną modlitwę Bogu, dziękczynnym hołdem oźy 
wioną. — Muśnięte skrzydłem przelotnych powiewów 
szemrały drzewa, ze snu złudzony kwiat, wonny kie
lich promieniom słońca otwierał. — W cieniu rozło
żystego dębu, co już nie jedno wypiastował i przeżył 
pokolenie, złożono chorego starca. — Poruszył się, za- 
gwarzył niespodzianą wieścią zamek c*iy. — Tie-sząd 
spieszyli oficjanci, domownicy, słudzy, podnieceni niena
wiścią, spułczuciem, lub zgrozą. — Coraz si > wzma
gała powódź tłumu. — Zaległa całą niemal tę część 
ogrodu, w której Sawa, ęw człek prawy i zasłnźony, a 
więc od wszystkich szanowany, dogorywał. — Ciężkie 
niósł wtedy na siebie brzemię starosta oburzenia, i na
gany.—  Czuł j-jak się źrenice wpijały w niego; jak 
go myśli nieprzychylne kaleczyły; do jak sromotnego 
pręgierza przykuła go nienawiść służebnego tłumu, 
przed którym płonął od wstydu, ogołocony z majestatu 
swej nieskazitelności, odarty z moralnego dostojeństwa 
swego. — Głucho było dokoła. — Żaden głos nie prze
mówił, żaden ruch nie zaszeleścił. — Zbawienny wpływ 
światła, powietrza, tysiące brzmień i barw życia na
tury zdawałv się koić przedśmiertne cierpień’ Sawy. 
Nie miotai się joż, nie jęczał, i > wyrazem rzewnego

pokoju wpatrywał się w oblicza tych co chwilom jego 
ostatnim dań serdecznego spółczucia przynieśli. ' >

— Bud’ t e  z d r o e y !  — rzekł w końcu. — Dzię
kuję wam żeście mię chorego naw edzili; żeście mię 
uoźegnać przyszli. — Nażyłem uę do woli. — Czas na 
spoczynek. Dokąd idę, pójdziecie i wy kiedyś. — 
Obaezymy s.ę więc. — Służcie waszemu panu, jakem 
ja służył jemu, w. r o j u  i p rawd o j  u. — On, pan 
dobry; a jeżeliby wam zli ludzie coś na niego naga
dali, nie wierzcie! — A teraz odejdźcie wszyscy. — 
Zostawcie mię z moim synem. — To co mam jemu do 
powiedzenia powinno pozostać tajemnicą, pomiędzy nim 
i Bogiem. — Nadeszła dla mnie pora dopełnić świę
tego obowiązku, jaki na mnie włożyła przysięga.

Cofnął się tłum w głąb ogrodu. — Kapłan, 
starosta i Iwoński odeszli także na stronę. -— Jeden 
tylko Bohdanko pozosi ~t przy ojcu. — Cicho przema
wiał doń umierąjący sJarzec. — Długo coś tłóm&czył, 
wyjaśniał, zalecał. — Poczem dyktował mu słowa przy
sięgi które Bondanko z podjętą ku nieibu ręką pół- 
głośnie powtarzał — Pojął starosta, że w tej chwili 
tajemnica S ka r b u ,  przestała być tajemnicą dla syna 
Sawy, lecz pojął i to, że się nigdy o niej z ust mło
dego kozaka nie aowie — - Sawa uściskał Bym., pobło
gosławił mu gestem i słowem; poczem przywoławszy 
skinieniem ręki starostę, przemówił:

— Zastąpcie ojca tema biednemu chłopcu. — Miej
cie opiekę nad mojear biednemf -dziewczętami. — Nie 
opupzczaicie starej żony mojej, kióra, gdy umrę, ubogą 
i si _otuq zostanie. — Polecam sercu waszemu i ją i 
dzieci swoje. — Bąa^cie im pomocą i .adą. — Bóg 
wam zato nagrodzi, i w tem i w przyszłam życiu!

Poczem zwracając się do syna, ciągnął dalej 
coraz słabszym głosem, który czasami w cichy szepi 
przechodził: [D. n,]



wrót do konkordatu zniósłby wprawdzie wszyzt 
kie nabytki, jakie kościół nzyskał w ciąga tego 
wieka, lecz w bezwyznaniowej burzy, jaka ho
ryzont sumienia katolickiego zaciemniła, jest on 
dla kościoła ostatnią deską ratunku,

Gambetta, to jest rząd obecny i oportnniśc 
chcą, aby konkordat był literalnie wykonany}— 
gdy więc złamią przewagą duchowieństwa, oprą 
się na niem i bronić go będą przeciwko falom 
radykalizm! socjalnego, niechcąeego słyszeć o 
kościele, o religii jakiejkolwiek i potępiającego 
samą ideę ehrześciańską. Rzymowi zanadto do
brze są wiadome zamiary czerwonej rewolucji 
ażaby miał się pozbawiać panktn oparcia na 
konkordacie i odwoływać już dzisiaj nuncjusza 
Będzie on bronił zakonów do ostatka, żadne; 
pozycji kościelnej zaatakowanej nieo puści, lecz 
ustępując krok za krokiem poa przewagą mate- 
rjalną oportunistycznego republikaniamu, w koń
ca zajmie stanowisko szczupłemi ramami kon 
kordatu ograniczone i na niem już wspólnie : 
imiarkowanymi republikanami bronić będzie 
kośoioła.

Gzy go obroni ? jest pytaniem, na które od 
powiedzieć bardzo trudno. To jednak jaż dzi 
siaj przewidzieć można, że oportunizm republi 
'liński, w obecnej chwili tak nieprzyjaźny ko 

śdołowi, stanie może w niedalekiej przyszłości 
jako jego sprzymierzeniec przeciwko rewolnoj: 
socjalnej.

W  tern to przewidywani!, dzienniki rewo
lucyjne nazywają jnż dzisiaj Greyago, Gambet 
tę"i wssystUeh oportnnlstów i umiarkowanych 
republikanów, przyjaciółmi i protektorami j«- 
zutyzmu, zważając jezuityzm za jednoznaczny 
z katolicyzmem.

Rozpisałem się dość szeroko o znaczenia i 
celu francuskiej wilki z kościołem, bo walka ta 
jest ogromnie ważnym momentem w rozwoju 
idei, które prędzej czy później doprowadzą do 
ti |o, iż Francja będzie zmnszoną w obronie 
własnej rzueić iskrę rewolucji pomiędzy narody 
eiropejskie i podnieść sztandar, pod którym w 
1792 odparła wojska skonsolidowanych mo- 
narehij.

Lecz, nie cl »mygbyd£!prorokami, wracamy 
więc do tego, co jest a zwłaszcza tez do udzia 
l i  Francji w owej tragiczne] 1 śmiesznej naprze? 
■dany demonstracji flot na brzegach albań
skich.

Udział Francji w tej demonstracji stał się 
przedmiotem surowej krytyki nieomal wszyst
kich dzienników. Opozycja jaka się w tym wzglę
dzie objawiłafjestgtak silną, iż rząd z nią li
czyć się musi i jnż nadal nie będzie tyle swo
bodnym w czynnościach swojej dyplomacji. Fran
cuzi wressde^zrozumieli, że im jako republika
nom, nie godzi się brać udziału w zmuszaniu 
wolnego lidu albańskiego do poddaniu się wy
rokom konferencji, która ich kraj podarła ńa 
szmaty. Jsstto przebudzenie się sumienia fran
cuskiego, znak wracającego zdrowia. Dzienniki 
więc upominają się o odwołanie eskadry fran
cuskiej i grożą rządowi odpowiedzialnością. In- 
tranńgeant Rocheforta wzywa republikańską pra
sę do zwołaniu wielkiego zgromadzenia 11 [owe
go, w cela zaprotestowania przeciwko lekko
myślnemu udziałowi Francji w demonstracji 
flot, doradzanemu przez gambettowskie dzienni
ki Agitacja w tym względzie jnż się rozpoezęła 
i zanim Gladstone zwoła dngą enropejską kon
ferencję i przedstawi jej dalszy plan rozbiorą 
Turcji, wspólnie z Moskwą ukntego, jaż cały 
lud francuski wyda w tej sprawie ewój wyrok 
potępiający.

Czy pan Bnrthelemj Saiut-Hilaire, nowy mi
nister spraw zagranicznych, odważy się wbrew

2inii całej Francji na dalsze popieranie angiel- 
o-moskiewskich zamiarów, jest w tej chwili 

przynajmniej wątpliwem. Dzienniki, wyjąwszy 
ia betowsUeh, są z jego nominacji wielce nie 
zadowolone i mocno ataknją gabinet Ferrego. 
Radykalne nie mogą darować Barthólemu Saint- 
Hilaire tego iż był przyjacielem i sekretarzem 
Thiersa. Jest on dyplomatą z jego szkoły, od
znaczającej się najwyższą przewrotnością i nie- 
raehijąeą*sią z zasadami słuszności i sprawie
dliwości. Jeżeli jednak prawdą jest, co powie
dział w swoim okólnika rozesłanym do gabine
tów, iż w postępowania swojem mieć będzie 
na cela utrzymanie pokoju europejskiego, to już 
ten jeden wzgląd pokoju powinien go skłonić do 
wyco lia  Francji z wschodniej awantury, do
prowadzonej już do punktu bliskiego wojny.

Czy wobec ogólnego wstrętu Francji do 
dalszego udziału w zmuszaniu Turcji do samo
bójstwa, gabinet poweźmie postanowienie wyco
fania swojej floty z spółki egzekucyjnej? jest 
jeszeze aiewiadomem — to jednak już nie ule- 
[a wątpliwości, iż na Francję odciąganą przez 

swój Ind z niebezpiecznej demonstracji, nie bę
dą mogli liczyć dyplomaci angielscy i moskiew
scy z dotychczasową pewnością. Albańczycy 
przedłużają? zwój opór przeciwko woli mocaratw, 
doczekajs Hę J«--c i tego, że im republikańska 
Franęja będzie szczerze przyklaskiwać.

. Z żyda emigracyjnego zasługuje aa zano
towanie udział Polaków w kongresie międzyna
rodowym literackim i historycznym w Lizbonie. 
W “ Mregu mów powitalnych od różnych naro

dzi w Imienin Polaków p. W. 
Chodśkiewies, wiceprezes To ara; itVa histo-

prawniał, mogą atoli być uważane w porównania 
do roku przeszłego tak co do ilości jakoteż co 
do jakości za względnie bardzo pomyślne. Z wy
jątkiem kilku moskiewskich prowinoyj wszystkie 
kraje europejskie wykazują we wszystkich pra
wie artykułach zbiory średnie, w niektórych ar
tykułach nawet dobre zbiory.

W Austro-Węgrzech był w roku zeszłym 
znaczny ubytek w pszenicy i życie tak, że ce
lem pokrycia własnych potrzeb potrzeba było 
dowozu 4 milionów cet. pszenicy i 4 */, mil. cet. 
żyta, podczas gdy w tym roku pszenica wyka
zuje zupełne zbiory średnie, a przeto ma jeszcze 
do 5 mil. cet. pszenicy na wywóz. Chociaż zbio
ry żyta nie mogą wykazać tak pomyślnego re
zultatu, ponieważ ono mniej niż średnie wyka
zuje zbiory — przecież wystarczają do pokrycia 
potrzeb własnych, potrzeba dowozn tego artyku
łu jest więo zupełnie wykluczona. Daleko po
myślniejszy wynik zbiorów — nawet nad śre
dnie — dały jare zboża. Owies wykazuje mo
żność yywozu 4 mil. cet. prseciw 3 mil. z u- 
biegłego roku. Jęczmień może do wywozu do
starczyć 6 mil. cet., podczas gdy zbiory prze- 
szłoroczne ledwo wystarczyły do pokrycia po
trzeb własnych. Kukurudza i kartofle obiecają 
t że daleko lepszy rezultat, niż w rok prze
szłym.

urodzajów, tak, iż tegoroczna produkcja jest 50% 
gorszą od zeszłorocznej.

H r e c z k a .  Tegorocznego plonu nie można 
zaliczać do dobrych. Przydłuższa posucha nie 
sprzyjała zrazn wegetacji, hreczka nie zbyt 
bujna w słomę obsiadła wprawdzie w ziarno 
okolicami nie najgorzej, kiedy jednak przyszło 
do sprzętu wcześniejszych zasiewów, wypadła 
słota pierwszej połowy sierpnia, późniejsze za: 
zasiewy stojące jeszcze na pnin spotkały się 
z szeregiem bnrz nawalnych, gęsto z gradobi 
ciem , ołączonych (szczególniej w północno 
wschodnim krańcu kraju) — w rezultacie prze 
ciętny plon wypada nie wyżej jak 10— 11 he 
ktolitrów z hektara.

G r o c k  i b ó b  rokowały nadzieje dobrego 
zbioru, nadzieje te jednak dopisały tjlko czę 
ściowo, groch bowiem szczególniej ucierpiał du 
żo od gradu, a nadtj) także wśród nieprzyjaź 
nych warunków, w jakieh zbiór się odbywa 
Plon przeciętny z hektara wynosi 12 hektoli 
trów, plon boba jes nieco wyższy. Co do jako 
ści ziarna, większość doniesień stwierdza, iż 
ziarno jest dorodne i zdrowe.

C h m i e l .  Według spisu imiennego chmiel
ników, jaki ma komitet c. k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego, jest w całej Galicji i w. kscałej Gilicji i w.

. .. _  Krakowskiem pod uprawą chmielu 1075 morgów.
Także i te kraje Europy, jak Anglia, Fran- 0zyli 619 hektarów, -rzypuściwszy, iż niewielka

ej* i Szwajcarja, które najwięcej dowozn po- ( Llość chmielników lUzła wiadomości zbierających 
trzebują, mają daleko lepsze zbiory ni* w roku i foty, przydając taki# nieco na coroczne powięk-
sesałym. Pszenica wykazuje zbiory isienie dawnych chmielników, zawsze obszar po
dnie, żyto 1 owies zbiory średnie, jęczmień w świecony uprawie nhmieln nie nrzeidaie m fn
Anglii i Francji dobre ma zbiory. Podobny re 
zultat wykazują także północne i południowe 
Niemcy.

Ponieważ komitet tegorocznego targu zbo
żowego we Wiedniu ogłosił sprawozdania o żni
wach tak krajów europejskich jak i zamorskich, 
oparte na datach, czerpanych z uznania godną

zapełnienia podajemy oryginalne sprawozdani! ■
z tych krajów, w których w chwili «łc sniii 
snrawozdań winfUrftkto), zMnrr nie hvhr nknń-i_ . *

święcony uprawie chmielu nie przejdzie cyfry 
1200 morgów t. j. hektarów 691. Wychodząc 
z tej cyfry, przyjmując dalej na podstawie do
tychczas otrzymanych doniesień plon przeciętny 
z hektara na 382 klgr., wyniesie ogól tegoro
cznej produkcji galicyjskiego chmielu 264.000 
kilograińów.

K u k u r u d z a .  O rezultacie plonu nie mamy
o stanie kukurudz;r 

z połowy rrześi>«t brzmiały przeważnie po

sprawozdań wiedeńskich, zbiory nie były uknń- . f i  *  * ^ g^iale zbywa nam
czone, a w skutek tego nie mosły Istnieć daty! 1 W  Ucxbl® Sprzęt rozpoczęty
dokładne, lub gdzie jak np. w Galicji mielimy .dotkliwej przerwy skutkiem słoty dn
do dyspozycji szczegółowe daty urzędów ostatnich, nie otrzymaliśmy więc jeszcze obie

canych doniesień, na których podstawie możnaby 
z większą pewnością o rezultacie zbioru wnio
skować. Dawniej otrąymane wiadomości brzmiały 
w większej części pomyślnie, były wprawdzie 

i między niemi i wiadomości o gniciu ziemnia- 
*- przybierało więk-

Sprawozdanle o zbiorach w Galicji 
wachodniej.

Jak zeszłoroczne tak i niniejsze sprawzda-' ków, nigdzie jednak złe nie 
nie opiera się głównie na raportach, jakie od szych rozmiarów, 
swych korespondentów otrzymało Towarzystwo 
gospodarskie galicyjskie.

Nim przystąpimy do ocenienia rezultatu 
zbioru pojedynczych ziemiopłodów z osobna, 
stawiamy na czele krótką wzmiankę o stosin- 

aeL atmosferycznych, wśród których odbywała 
się tegoroczna kampania gospodarska.

Zima jak wiadomo była śnieżna. Z pe*

Spraw ozdanie u- tegorooznych zbiorów 
w zachodniej Galicji.

O z i m i n y  zeszły były przewiej jesieni po 
myiilnie i utrzymały się dobrze prfez zimę, któ
ra >ch~ rniłi takowe od wymarznięń* przykry

li, h. przemawiał
Ohodikiewiez, wic~, ----------
ryer literackiego. Piękna mowa Jego i ae - 

rjtl Władyetawa Mickiewicza o icłau  Ja
kiego prasa polsku doznaje pod rządem moslde- 
wnklm, przyjęte były oklaskami. Całą nieludz- 
kcść, okrucieństwo 1 barbarzyństwo systemu 
rządzenia, który znosić musi Polska pod rzą
dem moskiewskim, przedstawił autor w świetle

śniegu wyszły zasiewy ozime nieźle, w ńiektó- ssjąc je grubą warstwą śniegu. Jednakże ża 
rych okolicach nawet za nadto wybujałe, gdyż długo leżący śnieg zniszczył przeważnie w doli- 
nieg, jak wielu gospodarzy twierdzi, przypadł nach wiele kwiatu żytniego, nie uszkodziwszy 

na ziemi' niezamarzniętą. Marzec, mroźny i jednak pszenicy i rzepaki Wiosna rozpoczęła 
suchy, ciągłe wiatry, następnie kwiecień choć się wule obiecująco i młode rośliny przyszły 
ładodaiejszy lecz suchy, nie sprzyjały zasiewom, ridocznie do siebie, jcdna^ mróz w maju zni- 

Z tego przejściowego perjodn wyszła psze- J  szczył dużo już w znacznym poroście będącego 
nica lepiej, żyto i rzepak w niektórych okoli zboża. Następny pomyślny czas poprawił wiele, 
eacl przedstawiały tak smutny stan, iż raport^ nie mógł jednak pomódz żytu, gajż zanadto u- 
ws^łcresne pełne są doniesień o przeorania: cierpiało. Wiela pó żytnich, które jeszcze w zi 

Mj '■  łanów lub ich częśd. Posucha z ma- mie dużo ucierpiały, przeorano i przeważnie 
eml wyjątkami 1 krótkiemi przerwami prze-'owsem zasiano.

trwała maj. Zapisać tu winniśmy dwa silu j _ Ż y t o ,  które - -wstawiono, zrodziło bardzo 
przymrozki, (które w drugiej połowie za- miernie * wydało zaledwie 50 pr. średniego zbic- 
alarmowały gospodarzy pamiętnych na szkody, ru. Takowy na pokrycie potrzeb miejscowych 
jakie w r. 1876 zrządziły 2 mrozy o tej i> samej wystarczy, do eksportu jednak nie nie pozosta- 
porze. Skutki tegorocznego mrozu nie 'tyły tak nie, ckyba że wywiezioną iiość zastąpionoby pó- 
dotkliwe, zawsze jednak bez szkód się nie o- źniej przywozem ze wschodn (gdzie żyto także 
beszło. Przedewszystkiem nastąpiło powstrzy nie szczególnie się udało), 
manie wegetacji i mały skutkiem tego plon z Dalfko kc zyt^aiej rzecz się ma z pszeni- 
łąk i mniejszy zbiór w słomie. j cą, która mimo majowych mrozów utrzymała się

Dopiero z początkiem czerwca puściły ślę ;i dostarczyła pełnego średniego zbioru w wy- 
uei cze, I to nie obficie; — nastąpiła przecież ornym gatunku, skutkiem czego znaczna ilość 
poprawa i widoki urodzajów wzrosły, choć po do wywozu pozostanie, 
sucha znów wróciła, połączona w drugiej poło-1 . Również i r z e p a k  przyniósł mniej wię- 
wie czerwca 1 pierwszej lipea z większemi jak ej średni zbiór w dobrym, suchym gatunku, 
zwykle a nas upałami, i skończyła się dopiero Sprzedano go też już wiele za granicę a wy- 
z końcem lipca w chwili najgorętszego sprzęta, wóz trwa ciągle. Jeżeli handel rzepakiem nie 
kiedy skutkiem ujytłów niemal wszystko rases r„a»inął się tak, jak tego z posiątlu się spo- 
dościgać zaczęło. Żyta większą część, w części! dziewano, to powodem tego są po części niskie 
wcześniejsze gatunki pszenicy, dużo także ję - ; ee ij deju, które w nagromadzonych zapasach 
czmienia udało się sprzątnąć za pogody, tlalszi się znajdują.
jednak słota sprawiła dużo kłopota i strat go- Więcej aniżeli średniego, można nawet po- 
spodarzom. Z powrotem pogody w drugiej po- wiedzieć obfitego zbiorą, dostarczają główne 
łowię sierpnia odbył się już dalszy sprzęt w , ziarnia letnie, jako to: jęczmień i owies w do- 
warunkach więcej przyjaźnych. (brym, po części'wybornym gatunku, a handel

P s z e n i c  a. Zbiór pszenicy wypadł lepiej artykułami rozwinie się w większych roz- 
jak w zeszłym roku. Produkcja zeszłoroczna, Mi®*1*0!* po ukończeniu nprai r fAl. 
wynosiła we wschodniej części kraju 2.514.701' L e n  i konopie, l a k  niemmej groch i wyka 
hektolitrów, tegoroczną na podsUwie dotych-i'dostarczyły odpowiedniej ilości -  mniej obfity 
czasowych doniesień obliczamy na 3,166.278.

Z lepszym plonem spotykamy się niemal 
wszystkich okolicach, szczególniej jednak w 

Bełzkiem, SokalsUem i na poładniowem Podo
la, dalej wPnemysUem, części Sanockiego, Sam
borskiego, BneżańsUem i Staniaławowskiem;
W reszcie krajn różnice aa korzyść tegoroczne
go plonn są mniej wybitne, zawsze jednak ogól
ne przecięcie, daje plon z hektara na 131/, he
ktolitra, gdy w przeszłym roku wynosił dzie
sięć hektolitrów.

Ż y t o .  Jak jnż wyżej nadmieniliśmy, żyto 
ucierpiało dużo wśród marcowych i kwietnio
wych wiatrów suchych a mroźnych.

Przeorywania żyta były tak częste, iż ob
szar ziemi poświęcony prodnkcji żyta zmalał 
do 323 999 hektarów, podczas gdy w roku ze-

do 8 cet. m. z morga. W ogóle wydaje pszeni
ca w tym roku o trzecią część więcej niż w ro
la  ubiegłym. Co do jakości pszenica jest pię
kna, chociaż ziarna nie są pełne, miejscami znaj- 
dują się także ziarnka pastę. Pszenica rdzeni- 
sta jest w tym rokn rzadka. Pszenica czerwona 
po największej części wyrodziła się i jest mie
szana.

Ż y t o  miało u nas w tym roki dobry zbiór 
średni, sypie bardzo dobrze, pojedyncze role wy
dały nawet 12—15 cet. metr. z morga. W o 
góle żyta jest więce, w tym rokn niż w poprze
dnim, także jakość jest przeciętnie piękna, a 
ziarna pełne.

J ę c z m i e ń  także dobry zbiór średni, 
sypie zadowolniająco; lecz jakość i barwa w sku
tek deszczn wiele ncierpiały.

O w i e s  na Podola bywa mało uprawiany, 
i wystarcza ledwie na pokrycie potrzeby miej
scowej, chociaż zbiór w tym arkule wypadł 
nieźle.

H r e c z k a ,  którą w naszej okolicy tylko 
wieśniacy sieją, wydała tylko słaby zbiór śre 
dni, który oprócz tego przez deszcz wiele ucier
piał. Chociaż jakość hreczki jest przeciętnie pię
kna, przecież co do mnogości zbiór o połowę 
prawie mniejszy, niż w rokn przeszłym.

Zbiór r z e p a k i  w tym roku był bardzo 
zły. Wyfiik słaby, bo zaledwie 6 cet. s morga; 
a oprócz tego jakość nie odpowiada wcale wy
mogom handlu, a ziarna są małe.

L n i a n k a  s i e w n a  mało zrodziła, o '/i 
część mnie] niż w roku przeszłym. Oprócz tego 
i uprawa w tym roku była mniejsza.

Z b i ó r  g r o c h n  należy uważać jako do
bry, także jakość jego zadowalntająea.

B o b a  zbierano o 20—80 prc. mniej nil w 
rokn przeszłym, chociaż dotąd na targ wywożo
ne gatunki są bardzo piękne i czyste.

K o n o p i e  wydały zły zbiór tak co do 
mnogości jak i co do jakości; towar tegoroczny 
rzadko jest zupełnie wykształcony, i zawiera 
wiele ziarn zielonych niedojrzałych.

W k o n i c z y n i e  jest zbiór dobr*średni, ja
kość dostatecznie dobra.

Zbiór kartof l i  właśnie teraz się odbywa, ale 
powodu nieustannych deszczów doznuje prze

szkody i należy się obawiać, żc z tego powoda 
ezęść znaczną nie będzie można w czasie nale
żytym wykopać, przez co wiele na polu zgnije. 
Kart'fi? są wprawdzie małe, ale dobrze wyro
słe. W okolicy Czortków-Hasiatyn morg wydaje 
60 -7 0  korcy, nasz okręg atoli tylko 35, 40 do 
50 korcy. W ogóle wynik tegorooznych zbiorów 
est średnio dobry, a chociaż nieco różowym o- 

czekiwaniom nie odpowiadały, można je atoli 
uważać za daleko lepsze niż przeszłoroczne.

łudniu niebo zasępiło się chmurami, chłód wzmór? 
się straszliwie, na dobitek wieszorem lunął deszcz, 
a dzisiaj do południa było zupełne zimnogi|didiysto.

* Ostrzegamy przed butami wiedeńskiego wyro
bu. Jawną jest tajemnicą, śe szewcy wiedeńscy od 
czasu kiedy eksport obuwia na Wsehód świetnie 
prosperować zaczął, wkładają do podeszew war
stwy papieru tekturowego zamiast skóry. Niedawno 
zaś odkryto nową tajemnicę sporządzania taniego 
obuwia. Wynaleziono tam aposób sporządzania z 
odpadków skóry, rogu i t. d. masy, z którą nie
którzy fabrykanci obuwia obchodzą się jak ze skó
rą zwykłą, i szyją z niej najzwyklejsze buty. I 
nabywca takiego zwykłego obuwia — naturalnie, 
ani śniąc o szczytach, na które dźwignął się prze
mysł szewski — kroczy jak ^zwykle po najzwyklej- 
gzem błocie... aż tu paf! ttzaik! prask! następuje 
katastrofa. a.rcysztuczny fuuaament istoty ludzkiej, 
rozpada sig w gruty a raczej rozłazi się w mie
szaninę, trudną do rozeznania od właściwego błota 
i nieszczęśliwcowi z obnażoną stop?'ńie wypada dla 
salwowania honoru nic innego, jak wziąć pierwszą 
lepszą bosą pokojówkę pod rękę, i p tern harmo- 
nijnem dopełnieniu opsścić widownię zasZcf-rtuego 
popisu trwale ści wiedeńskich fabrykatów.

* Pisaliśmy już kilkakrotnie o dziwnym perząd- 
kn w naszem mieście. Wspominaliśmy mianowicie, 
o niestosowności ob mszywania kamienie, w których 
umieszczone są grajzlernie, szynki i lichsze sklepy, 
pstremi farbami wodnemi, eo nadaje ulicom całkiem 
kulikewski cha.akter i wejrzenie. , Oszkaradzenin 
temu ulegają najpiękniejsze nlie< «*sza i nie ma 
nikogo, kteby podobnego barbarzyństwa zabronił. 
Pierwszy lepszy smarowóz z „artystycznego* za
kładu dla malowania szyldów i pieców, li dziwnym 
tatarskim gustem, osmarownje wejście do „Nafty11,' 
„Grajzlerni", albo „Domu gościnnego*, jakimś po 
kostem, przypomlnająejrm żydowskie zaułki najll 
ehszej mieściny galicyjskiej, a dla ozdoby obdąga 
ją jeszcze bohomazami z wszystkich kolorów szpe
cąc fasadę domu. I tak na ulicy Piekarskiej, Or
miańskiej, Grodzickich, Skarbkowtkiej, ba nawet 
Teatralnej i Harjackim Placu znajdzie tu i ówdzie 
gustowne malowidła różnowiora w takiej ilości 
barw, ile jest szynków i grajzlerni. Naszem zda
niem w stołeeznem mieśoie nie powinno się pozwa
lać na żadnej ulicy na podobne smarowidła a tern 
bardziej na przyzwoitych 1 pkrządnych miejsoacb.

Przy tej sposobności prosilibyśmy o sporzą. 
dzenie i przywrócenie do przyzwoitego stann ostę
pu nad Pełtwą, który widokiem swoim obecnym 
wzbudza prawdziwy wstręt i obrzydzenie tem bar
dziej, że wysunięty jest z , całą dumę i emfazą na 
powszechny widok, jak gdyby stanowił pomnikową 
w naszem mieście budowlę, ustawioną w najludniej- 
szem miejscu.

Kiedyśmy sie już rozpisali na temat niepo
rządków, powiemy shyba resztę, co nam n wą
tróbce leży.'

Niech nas nikt nie pomówi o. antłkutolio. a , 
iżeli poprosimy władze, aby nie pozwalały pięknjj 

(Praico propinacji miatti Przemyśla przed .ry- ,tatl?  *: obwieszać wieńcami i jakiemiś
bZnałeln adminutracyjnym.) V«m atam L Kwitty nasze zdaniemi zipeeą taidzie-

7 /  to sztuki, które i bez tych ezdób jest piękne, a
Gmina miasta Przemyśla wydzierżawiła od lat traci na swojej ozdobie jarzy takiej ornamentacji, 

wielu miejskie prawo propinacji z tem postanowię- Boska chwała ni< ueierpi na m  wcale, je- 
niem, że tak prywatnym konsumentom jak i kon- foli jeden z niewielu we Lwowie pomników zosta- 
cesjonowanym szynkarzom wolno było sprowadzać nie wolnym od tego nabożeństwa, koro do uabo- 
obce piwo za opłatą dodatku gminnego po 3 zł. od żeńotwa nio jest przeznaczonym L .ao do ozdoby, 
dwnwiadrowej beczki, przyczem za koneeajonown- _ _  , . „
nych uważali się faktycznie cl szynkarze, któtjr ’  Krzjiyk zloty, znal dony na tlłoy w czasie 
władza polityczna licencję udzieliła. Na trzechiecie pob/  o®*"™. ( -ebr®6 mo<“® »  udowodnieniem 
1878 do 1880 zmieniono jednak te warunki ! wy- w domB 1 5 nli°y Piekarskiej II piętro u

Z Tzby sądowej.

dzierżawiono propinację z tem postanowieniem, że 
prywatni konsumenci równie Jak szynkarze przez 
gminę koncesjonowani (jakich w Przemyślu niema)

słnśąeej Agnieszki.
* W zabawny sposób przytacza Wiek pod grozą 

cenzury moskiewskiej jakąś piosnkę ruską ludeną
mają płacić' po 3 zł., wszyscy zki inni szynknno ■ nad Willii o Kr nir zca. Nin mogąc jej Widocznie 
a zatem i pelityczną licencję mający) po 4 zł. nmleścić w całości umi SZE ją rzeczony dzienni)’

następującym aroykomioznym wyjątku :
* . . . .  a tam jedzitć żona Kośoiuszkowa 
Da pytajet sia dorożeńki do miasta Krakowa 
A z Krakowa do Babnowa dalekaja m la*.

Tu następują eztery wiersze wy kropkowane 
nie koniecznie z natchnienia ludu, *V© z natchnienia

50 c. od hektolitra. Wynikły ztąd zacięto epory:
Wydział krajowy przyznał słnszność gminie, mini
sterstwo zaś spraw wewnętrznych orzekło, że szyn
karze posiadający polityczną licencję mają uiszczać 
taką samą jak prywatni konsumenci opłatę t. j. po 

zł. za każdy hektolitr.
Przeciw tema postanowienia wniosła gmina cenzury, 

miasta Przemyśla zażalenie do trybnnał admini Na zakończenie zaś przytoczono następny ka-
stracyjnego, utrzymując, że jako właścicielką prawi waieczek .
propinacji może dowolne opłaty na szynkarzy na-' „Połno, polno Pan KościnszKc' i t. d.* 
kładać. Dnia 15. b. m. odbyła się ustna rozpra-1 I z tego eytatu n  ktoś powziąć wyobrażenie
wa, przy której stawał imieniem gminy adwoka o tej piosnee tsk nielitościwie poobrzynanej, któ 
przemyski dr. Rosenbach, imieniem pozwanego mi- nadto wedle zdania Wieku objaśnia J tj ~h kilka 
nisterstwa radca nadworny Medwey a imienien. wierszach przyczynę niechęci iudt dla ruoku Ko- 
przypozwanych szynkarzy adwokat wiedeński dr. ścinszki....
Lndwik Wolski. Po wysłnehaniu wniosków stron
trybunał odrzneił zażalenie jako bezzasadne, przy
taczając, że według dekretn kancelarji nadwornej 

8. listopada 1838 1. 20772 w sprawach propi- 
nacyjnych jedynie używanie rozstrzyga, że licen
cjonowani szynkarze dotąd zawsze tyle jak pry 
watni konsumenci płacili, a zatem i teraz do wyż-

W Pradze czeskiej występuje w tamtąjsiąj 
operze z. nadzwyczajnem powodzeniem rodaczka na
sza p. Antonina Kossakowska. Dzienniki praskie 
z uniesieniem mówią', o jej talencie artyst reznyi , 
oraz znakomitym głosie.

Na medal psmiątkowy z r. 1830 przesłali do

narodu nieszczęśliwego bardzo przychylne. 
Gdy król portugalski,

plon jest względnie lepszy, bo choć na kopy 
jest mniej jak w zeszłym rokn, ziarna jest wię-

he- 
hektl ) a

cej, pion przeciętny z hektara wynosi 11 
k on g res^ , z^ y tó^ W ł. Mic^eericza: „Co ktolitrów (w rokn zeszłym wynosił 8.6 hekt]

J  ̂  ̂ °lnw ^  ■ ogń* prodnkcji przewyższa także produkcję źe-
Ijnśniejszy szłoroezną, wynosi bowiem 3,653.100 hektoli-

my w P o l s c e  niedoćujadczamy i aa jaką z upra- JSw™ podeuas W  w zeszłym r^ku wyprodnkr
imieniem spozieramy , . .

Dnia 80. września r. b. zawiązał się wPa- 
ryżu komitet dla urządzenia uroczystego obcho
du półwiekowej roeznioy powstania budopado- 
wsgo. Do komitetu tego należą: zasłużony w 

ie narodowej WineentTMazurkiewicz, Dy- 
t t , Wacław Gasztowt, ks. Hom «  Wilczyński,

wano w Galicji wsekodniej 
litrów.

3,427.996 hekto-

J ę cz m i e ń .  Zbiór jęczmienia należy do le- 
pazych; pominąwszy lokalne częściowe straty w 
skatek nieprzyjaź ayck warunków klimatycznyck 
w ehwili zbioru, wyprodukowano na obszarze

i . , , , . ■ najlepaze ezęiciowe
n ltaty  nie dochodziły tegorocznego przecięcia, 

! ogólna produkcja zaś dała tylko 2,714.435 he
ktolitrów.

O wi e s .  I  sbiói jwsa jest dobry, choć są
okolice, gdzie plon jest gorszy od zeszłoro-

Sprawozdanie
o  u b io r a c h  z  r o k u  1880  

o ło fcm e  
gu na

i ktolitrów), ogólna produkcja zaś wynosi 8 479.318 
Zbiory tegoroeme w kri^acl _»*rope]akie >®i jtrów. a w roku zeszłym wynosiła 6,691.140

S -awdaie aie odpowiadają ocaekiwanioa #iel- hśktolitrów.
, do jaUab fÓMątkowy roawńj aasiewów u -1 R z e p a k  iast 4ab% stroną tsgorooayob

p . _ . ____

t tus^ sit %
p ło d y  ro ln e  i  m lew o  w e  L w ow ie . hektolitrów (w rokn zeszłym wynosił 14 9 he-

był zbiói bobu
O k o n i c z  obawiano się z poc: (tku i* 

z powodu długiej posuchy, która trwała aż 
połowy sierpnia, zbiory będą irątpliwe — i«- 
dnakże di zet które potem ustały, poprawiły 
wiele i sprawiły dobry zbiór czerwonego ko- 
niczi

Białego koniem jest wprawdzie mało, je
dnak w dobrym gatunku, który ogólnie zado
walała. >

Do wykopania k a r t o f l i  byłaby pogoda bar
dzo pożądaną — spodziewają się jeanak tylko 
miernego zbioru. —

Potraw jest dobry.
W ogólności każden gospodarz może z te

gorocznych zbiorów być zaaowolnionym, gdyż 
takowe przewytzzają bezwarunkowo przeciętnie 
dziesięcioletni dochód, a ziarno jest dobre i da 
się przeehować. Wreszcie co się tyczy ruchu cen 
najgłówniejszych gatunków zboża, winieuem nad
mienić, że wbrew oczekiwanym niskim cenom 
z powoda dobrych widoków na zbiory, naraz po 
ich ukończeniu ceny poszły silnie w górę i n- 
trzymały się z przyczyny brakn zapasów stare
go zboża, oraz z powodu popyta nn potrzebę miej
scową.

Tanie oferty na amerykańskie płody, które 
nawet w naszych najbliższych miejscowościach 
jak w Saksonii i Szląsku odbyt znalazły, spo
wodowały w cenacł wzej okolicy małą reak
cję, która była bardzo potraebną, jeżeli w ogóle 
wywóz ma być umożebnionym.

Ponieważ w ten sposób wygórowane ceny 
trochę spadły, przeto zdaje się, że stanęły 
punkcie, na którym nadal pozostaną, a ruch 
zbożoT” ’ osiągnął stałą podstąwę.

szej opłaty pociągnięci być nie mogą. Z tej samej admin. Gazety Nar. pp. Wino. Longonampi z Pr*« • 
przyczyny odrzucono także zażalenie szynkarzy o- myślą 3 złr., Konst. Matczyński z Rudek na 2 m. 
parte na zarzucie, że płacąc dawniej po 3 zł. od 6 złr., Zaklika-z Genewy 3 złr. 
dwu wiader, powinni płacić od hektolitra Jako j * w  celu zadośćuczynienia eoraz to bardziej 
mniejszej miary stosu i) wfl kwotę t. j. ni«; .8 zł CB1lć « ę  dającemu brakowi niefletającej wystawy 
lecz 2 zł. 66 o. Z< rzutu tej,j nie uwzględnił try d*_ sztnki w naszej stolicy, urządzam w te mie- 
bunał, gdyż dotfchtzasowe ubywanie polegało nt ciuone apartamenta i otwieram takowe do bot'

________ 1____________ ____  - • 1 L r t l l .  1 *  i _______1 . . .  _ .  .  • _  .    .  .traktowaniu szynkarzy na rćwńi z prywatnymi 
■amantami, podezas , dy żądano zmniejszenie opłaty 
postawiłoby ich korzystniej.

H a  i f i is w a  l a io ls co w i
Dnia 4. jnśd$ie*nika

* Państwu Kwl.Jńey, kto jycb ubytek od pe 
wnego czata w repertuarze naszego teatru dał się siłuję, 
odczuwać powrócili stale na naszą seenę i jutro *

płatnego użytku publiczno*"! z dniem 15. naźdz er- 
nika b. r.

Głównem zadaniem Jch Usiłowań będzi 
spowodować z czasem zespolenia sił artystycznych 
w kraju, i ułatwiać zbyt dostarozonyoh na wysta
wy okazów.

Upraszam więi nśjiprz^mlą' wi ytwoh P. T 
artystów i lubowników sztuki o łaskawe zaallania 
nieustającej wystawy dzieł sztuki, niemnisj wszy
stkie pisma krajowe i zagraniczne o łaskawe po
parcie instytucji jaką w życie Wprowadzić n-

8prawozdafila*o zbiorach na Podolu g 
licyjnklom.

w kościele archikatedralnym solenne nabożeństwo, 
w którem udział wzięli: JE. zamiestnik, Wydział 
krajowy, Rada miejska, wojskowość ] władze rzą
dowe.

Przed kościołe. stał w paradzie jodan bata- 
Ijon pułku Parma wraz z muzyką.

* Dziś wieczór o godz. 6. odbędzie się w ka
synie miejskiom zabranie towarzyskie dla uczestni
ków targu zbożowego, przyczem grać będzie 
muzyka wojskowa.

• W lwowskich szkołach ludowych, których ju t  
24, 15 miejskich, 8 klasztorne, 5 wyznaniowych, 1 
na dworcu Karola Ludwika i w 12 sakładaoh nau
kowych prywatnych była frekwencja uczęszczają
cych w roku ubiegłym następująca: Do szkół mj 
skich zapisało się 8780 dsleei, przybyło 1077 
dzieci w porównzniu z r. 1878 1 1879 z powodu 
uztanowiania żeńskiej szkeły wydziałowej i szkoły 
Ozaekiego, klas było 102 zatem 5 2 -5 7  dzieci w 
jednąj. W miesiącach zimowyeh z powodu ubó-

Główny yiOdnkt uprawy w okolicy tutejszej | »UoEba drieo1 zmniejszyła się o
stanowi pszenica, która w tym rokn pierwotnym głów. W szkołach wyznaniowych było w zo-
oczekiwaniom nie dopinała; powszechnie bowiem /®zły|n ro“  1451 dzieci, w szkołach klasztornych 
liczono z całą pewnością na bardzo debry zbiór w snkole nâ  dworcu 274 razem zatem było
tego artykułu, tymczasem wynik zbiorór ka
zał, że rok'teraźniejszy eo do zbioru *wzeuxey 
jako średni galiczyć należy. Wymłot wynosi w
przecięciu 5, a w niektórych mlejseow łU#  T noeny, upał byłby woale nie jesienny. Za to papo

. Gdy oraz wladomem jest, ża bardzo u ial
wystąpią w wybornej komedji Józefa Blizińskiego cennych częstokroć zabytków z świetnej przezzło- 
„Mąż od biedy*. Iści naszej popada w ręce niepowołanych i wyży-

Dziś jako w dzień imienin cesarza odbyło sięgających przekupniów, i jako nieznane esobom
szczerze zamiłowanym w zbierania okazów staro- 
żytniezych w obce kraje wywożone bywąją; pr eto 
przy nieustającej wystawia dzieł sztuki urządzi i 
zarazem nieustającą wystawę itaroż rtnlczą—ab[c., 
monet, medali, rzeźb, sztyohów, obrazów oraz por
celany i w ogóle wszystkiego eo do akresi ago 
działu przynależy, zaś o chętiiyel odbiorców -  tege 
działu usilnie staram się.

Obeąc zadość uczynić wj jogom jakie pomle 
szezenie stosowne dostarczauyoh okerów 1 artjrsty- 
ozny układ pociąga upraiis o Jak ujiyoblOjszA 
zgłaszanie się 1 iost czanf rrzedmiotós 1 poi 
eam moja usiłowania poparci. Jwłatłsj publiczno!* 

Lwów dnia 1. października i-180
K. Łukatt k , 

księgarz i antykwarz balioka 1. 50
* W czasie ostatniego pobytu krćlz greckiegt 

wa Wiedniu bawiły się jego omeol rewnsgo razi 
w ogrodzie „Kaisergarten*. Wtem dostrzegła do- 
zorozyni, że gdzieś najmłodsza z eórek znikła. Pt 
długiem szukaniu zobaczyła nareszcie zbiegłą ni 
drzewie prawie u wierzchołka, zkąi Ją dopiero ró 
z: mi obietnieami sprowadził zdołano,

* Mi a n o w a n i a .  Minister sprawiedliwość 
mianował adjunkta sądn pow. w Bóorce Józefa We 
los adjunktem trybunału we Lwowie , przeuiói 
adjunkta sądu pow. w Zali ykw W U . Włl 
ezyńskiefo Ao Bóbrki i mianował aukuitnUi

we wszystkich szkołach ludowych 8355 dsisoi.
* Wczoraj rano uśmleobnęła nam się na chwilę 

prawdziwie lipcowa pogoda. Gdyby nie wiatr pół-



Stan. Matkowskiego i Ifarjana Olenskiego adjnnk- 
?»nd“»ądowymi w Zaleszczykach i w Jaworowi*.

Cetarz pozwolił przyjąć i noiić e. k. staroście 
, .aortkowie, Albinowi Stroynowikicmu, krzyżka- 
walonki papieskiego orderu św. Grzegorza; a wła- 
eieielowJ dóbr w Kntkorzn, Henrykowi hr. Łąozyń- 
ył«mn tytuł cameriere stgreto sopranumerario di 

tpada et eappo.
Major Kazimierz Grodzicki przydzielony do 

sztabu jeneralnego, na własną prośbę przeniesiony 
w atan spoczynku, otrzymał przy tej sposobności 
w uznaniu wieloletniej, znakomitej ałnżby krzyż 
kawalerski orderu Franeiszka Józefa. Kapitan puł
ku piesz. nr. 80, Seweryn Waydowaki, jako inwa- 
lid przeniesiony w stan spczynku, otrzymał stopień 
majora ad honci et z uwolnieniem od taksy.
„ Władzi, źe polzyjne % d. 2. i 3. pażdzier- 
lika. Skradziono panu A. B. z pomieszkania pod 

L 21 przy ul. Kurkowej 12 lamp naftowych. Pani 
A. B. ze stryjku pod 1. 26 przy ul. Kzźmierzow- 
akiej 6 koszu, męzkich, 5 damskieh i inną bielizną 
znaczoną: M, B. Panu B. N. z wozu na ul. Żół
kiewskiej ezarny żnpan podbity blałsmi barankami. 
Panu M. H. z koszar płaszcz wojskowy, oznaczony 
eyfrą 4/IX.

Aresztowano Ołeksę Fedyka za podejrzane po
siadanie 3 skórek baranich, które skradziono z wo
zu na Janowskiem.

Złożono w policji szal wełniany w kwiaty zna
leziony na wałach Gnbernatorakich w d. 11. wrze
śnia b. r. Książkę do modlenia znalezioną na ulloy 
I madalienik znaleziony na wałaih Hetmańskich.

— (E. O.) Tarnów d. 87. wrześn < 188O. Dru
gi wykaz przyehodu i rozchodu komitetu wsparcia

uennlów i uczennic Tow. szkół ludowych.
Prócz datków w łącznej ilości 249 złr. 95 ct., 

i ykazanych w I. sprawozdaniu, wpłynęło w dal- 
i^ym elągu od 19. stycznia 1880 do 1. września 
b. r. 539 złr. 19 ot, a mianowicie nadesłali pp.:

Adamska 5 złr., Chlebowski Julian 60 cnt., 
Hauser dr. 10 złr., Kasa oszczędności 120 złr., 
Kamerowa 50 et., Kumerówna hr. 1 złr., Morelo- 
wski dr. 1 złr., Ringelheim dr. 35 złr., Bada miej
ska 100 złr., Bogojski Witold 5 złr., Bndolf Ka
rol 1 złr., Szancer Henryk 10 złr., Terlecki 4 złr., 
Wydział Bady powiat. 50 złr., Fr. Slchrawa 5 złr.

Nadto dochód z puszek założonych w moc u- 
ehwały komitetu z d. 8. grudnia 1879 po domach 
publicznych handlu i przemysłu, wynosił 29 złr. 
9 et., dochód zaś z wieczorku muzykalnego, urzą
dzonego przez młodzież szkolną w dnin 6. czer
wca 1880 netto 167 złr.; wreszcie pp. Beid i Mi- 
śoiakiewiez darowali kilka sstnk odzieży, a księ
garz, p. Fenichl, nadesłał zeszytów szkolnych war
tości 5 złr. 60 ct.

Z powyższych dochodów w gotówce, wydano :
1) Na ubrania dla chłopców i dziewcząt 79 

itr.; 2) na naprawę odzieży i obuwia 9 złr. 55 ct.; 
3) na święcone dla 40 dzieci w czasie wielkano
cnym 16 złr.; 4) na żywienie dzieci przez kwie- 
left, maj i czerwiec 133 złr. 15 et.; 5) na spra

wienie 30 skarbonek 9 złr.; 6) na potrzeby ad- 
ainistraeyine 1 złr. 45 et.; 7) na zakupno ksią

żek na rok szkolny 1880/1 80 złr.; 8) na utrzy
manie trojga sierot 25 złr., co razem rozehód w 
kwocie 353 złr. 15 ct. stanowi.

Zeatawiwaiy przychód z rozchodem okazuje 
się 121 zł. 4 ct. pozostałości kasowej, z której 
88 złr. 75 ct. ulokowano w tutejszej kasie Oszozę- 

lośei jako kapitał żelazny, resztę zaś w kwoeie 
107 złr. “*i przeznaczono na zakupno obnwia i 
.dzieży.

Zdając niniejszem publicznie sprawę ze stann 
funduszów, z ich źródła i sposobu ich nźycia, u- 
waża komitet za swój najmilszy obowiązek wyra- 
df imieniem obdarzonej dziatwy najszczerszą po
dziękę powyżej wykazanym korporacjom i osobom 
za id- hojne dary; — a że dc chód z koncertu 
dziecąjogo fundusze te znacznie zasilił, przeti ko
mitet widzi się mile spowodanym podziękować za
razem tak szanownej PT. publiczności za jej żywy 
w nim współndział, jak niemniej i tym wszystkim, 
którzy się bądźto do wykonania rzeczonego kon
certu, bądź do jego uświetnienia przyczynić ra
czył. W szczególności zaś należy się wdzięczność 
nasza p. Bechardowl za jego artystyczny całą mu
zyczną częścią kierunek; dalej kandydatom semi- 
narjum nauczycielskiego za ich czynny w grze 
udział i prof. Swobodzie za należyte do »ego ich 
przysposobienie; — następnie prof. Griinerowi za 
malowniczy układ obrazu z żywych osób ; — na- 
koniec p. Ssebeśeie za bezinteresowne odstąpienie 
sali i Towarzystwu garowemu za bezpłatne oświe 
tlenie tejże.

Kończąc wyraża komitet nadzieję, źe jego usi
łowania znajdą i nadal gorące poparcie u zacnego 
■fółu, protegującego za sze tak chętnie wzniosłe 

oele oświaty.
Z komitetu wsparcia ubogich uczniów i uczennic 

tarnowskich szkół ludowych.
Fr, Babura, Edward GdbryeUki,,

przewodniczący. sekretarz:
— Z W arszawy. Królikowski wystąpił wczo

raj po raz n*'*-wszy po powrocie z urlopu w dra
macie Bapaek: ro : ł wit Stwosz". PubliczuoJi li- 
•ax.e zebrana grzmiącemi oklaskami powitała zna- 
koaslti ;e artystę i a głębokiem wzruszeniem śle- 
dzlła mistrzowskie szczegóły tej kreacji, należącej 
do uajoelaisjsaych ról Królikowskiego. Wspaniałą 
1< byłr panna Deryng. Oklaskom i wywoływa- 

uitfm taaf- Bltej pary naarych artystów nie było 
też kofcea. i rrót na sconę pierwszego tragika 
powinienby wpł/Uąj na ożywiaaia i podaiesisnie 
yopMrtuarn.

Dowiadujemy aię, że teatr niemiecki otrzymał 
jednak pozwolenie na iwwanłe pizedstawieft w tea
trze zimowym Eldorado a jednocześnie w Alham-
brze produkować się zaczęła Jakaś trupa akroba- 
tów i śplewacggk »s»iuoiiatknwych. Niewytłóma-

ozonem jest dla nas pierwszeństwo, jakie od Im. 
kilka oddawane jest cudzoziemcom i dlaczego wobec 
pozwolenia udzielanego z taką łatwością niemiec
kim komedjantóm a oo gorzej jerzcze francuzkim 
śpiewaczkom, żadna trupa prowincjalna koncesji na 
sezon zimowy dostać nie może. Wszak dla publi
czności naszej zdrowszym daleko pokarmem byłyby 
choćby takie utwory, jaklemi nas dyrektorowie pro
wincjonalni darzyli w sezonie letnim, niż niemiecka 
operetka albo cyniczne wybryki franenzkiej kawiar
nianej muzy.

—  Rzadka produkcja na linie odbyła się 
temi dniami w Saalfeldzie. Towarzystwo linoskohów 
dawało właśnie na placu miejskim przedstawienia, 
kiedy córka dyrektora, która nawiasem mów/ąo 
była w stanie nie ze wszystkiem przydatnym do 
ewolncyj gimnastycznych, schodząo z liny ncznła 
boleści porodowe, Zaledwie zdołała zejść na zie
mię, kiedy powiła zdrowego chłopaka. Chwilę przed
tem byłby malec urodził się na jakim nadpowietrz- 
nym trapezie na kilkaset stóp nad ziemią.

—  Car jak zapewnia flaulois już od dawnego 
ezasn ożenił się morganatyeznie z księżniczką Doł- 
gornki, która jest obecnie z carem w Liwadji i 
znajduje się w stanie błogosławionym.

—  Dla pedagogów bez utrzymania jest 
wyberna posada, w Kaine n króla abisyńskiege 
Jana, który poszukuje guwernera dla swoich synów. 
Kandydat musi być wyznania greckiego i władać 
znakomicie językiem arabskim, francuzkim i angiel
skim. Znajemośoi muzyki nie potrzeba, ale wy
maca si; znajomość niejaka sztuki militarnej i bie
głość w władaniu bronią. Król Jan rezyduje o- 
becnie w mieście Adnva, które mimo tego, że ma 
być rezydencją, wygląda jak najnędzniejsza wieś. 
W mieście jednak jest kilku Europejczyków i mnó
stwo misjom zy. P. guwerner jego królewskiej 
mości nie będzie się przeto nudził.

— Znuiięta Celem zachęcenia dzieei do o- 
szczędności, p. Bowen, z Filadelfii, skonstruował 
nowego rodzaju puszkę. Zrobioną ona jest z me
talu t ma kształt... piat Skoro się owemn psu 
włoży do pyska jaką monetę, połyka ją mrngająo 
oczami i mszsjąc ogonem na znak wdzięczności; 
równocześnie szczeka wesoło... Dzieei uradowane 
tym pomysłem pamiętają o nieustannej strawie dli 
pieska 1

—  Już nie ma kataru. Nalej wrzątku w 
miskę, dodaj parę kropli olejku kamforowego i na
krywszy głowę serwetą, wciągaj w siebie parę co 
sił starczy... Katar licho weźmie — ręczy jeden 
z uleczonych.

— żelazny książę w ehwilach, kiedy mn for
malna powódź depesz dyplomatycznych, swobodniej 
odetchnąć pozwala, używa w wielkich skórzanych 
kamaszach i kłapciastym kapeluszu przechadzki po 
■woich fabrykaoh papierń w dobrach na Barcinie. 
Ma ich tam dwie, i nie rzadko widzą go urzędni
cy i robotnicy w powyż opisanym stroju, jak ba- 
cznem okiem śledzi ich ezynnośei, a baezniejszem 
jeszcze przegląda rachunki. Ma to być dla tego 
wielkiego męża stanu jedyna rozrywka jakiej sobie 
pozwala.

— W Darmszt Izie zmarł dnia 28. z. m. 
były minister h iki Karol, Fryderyk, Beinhard v. 
Dalwigk w 78 rokn życia. Zmarły należał do rzę
du owych starych biurokratów, którzy w małych 
państewkach niemieckich jak mogli tłumili wszelkie 
objawy wolnej myśli. Dzienniki wiedeńskie poświę
cają mn woale niesympatyczne wspomnienie po
śmiertne.

— Skonfiskowane winogrona. Z powodu 
nieurodzaju gron winnych w południowym Tyrolu, 
wieln kupców z Bożen postanowiło sprowadzić wi
nogrona z Neapolu. Przyszły one szczęśliwie do 
Ala, gdzie flnansery odkryli, źe nie są należycie 
opłacone, I' zatrzymali w Ala 1500 wagonów z wi
nogronami w wartości 180.000 złr.

— Miłość bliźniego, w  Paryżu do jednej z 
lepszych restauracji przyszło dwóch jegomości i za
żądało obiadu. Zjadłszy wszystko z apetytem, za
żądali jeszcze kilka rozmaitych potraw, zjedli zno
wu i chcieli się wynosić nie zapłaciwszy ani fran
ka. Oczywiście gospodarz przytrzymał dowcipnisiów, 
a kiedy nie znalazł ani son przy żadnym z nieb, 
zaaresztował i stawił obn w nrrędzie policyjnym. 
Bozpoczyna ■{ indagacja. Jakiem czołem śmiałeś 
wejść z tym panem ńo restauracji, kazać się kar
mić, poić nie zapłaciwszy za to ani m 7 — Panie 
sędzio, odpowiedział jeden z nich, mój tuwarzysz 
od 2 dni nic w ustach nie miał i ledwo już eho- 
dzlł. Spotkawszy go w tak okropnym stanie, chcia
łem mn z głębi serca dopomóds. Miłość bliźniego 
przemówiła do mej duszy tak silnie, że postanowi
łem go ratować od głodowej śmierci. — Ależ pa
nie, nie miałeś na to pieniędzy. — Panie sędzio, 
wobec obowiązku, jaki na mnie wkłada miłość bli
źniego, ta myśl nie przeszła mi nawet przez 
głowę !..

— Naiwny tatuś. Pewien ochotnik, który 
prty kawalerji odbywał jednoroczną słnżbę, do
niósł swojemu papie, że każdy ochotnik kawale- 
rzyski musi mieć własnego konia 1 zażądał weale 
pokaźnej sumki, którą mu rzeozywiście papa tro
skliwy nadesłał. Kolega kawaleraysty, sam airty- 
lerzysta dowiedziawszy się o t/m dowcipnym ma
newrze, napisał do swojego starego, że potrzebuje, 
jak każdy ochotnik przy artylerji, własnej arma
ty i zażądał weale okrągłej kwoty. Naiwny papa, 
aez z żalem i narzekaniem, nadesłał żądane pie
niądze. W kilka dni potem przeckodził koło ka
sami artylemyskięj i zapytał stojąeego żołnierza, 
ile kosztuje jedna, armata, i wskazał na najbliższą. 
Była to armata ciężkiego kalibru, kuta ze stali, 
systemu dział Kruppa. Sto tysięcy franków, 
brzmiała odpowiedź.—Na to naiwny tatnś rzekł do 
czcigodnej małżonki swojej, która mu towarzyszyła. 
Co to za szczęście, że nasz Fredzio nie służy przy 
tej, batarji!...__________ _____________

Wiadomości literackie, naukow e i artystyczne.
— Ozatopierta ttma eystwa aptekarenn*go wy

chodzącego we Lwowie .ok 9ty, obecnie pod re
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dniu 
1. października b. r. nr. 19, który zawiera: Kilka 
słów o różnych metodach Ilościowego oznaczania 
kwasu garbnikowego. Notatki z praktyki napisał 
dr. M. Dnnin Wąsowie - Kronika ehemiczao-far- 
maceatyczna LIV—LVI przez M. D. W. — Notatki 
farmskognosticzne zestawił dr. M. Dnnin Wąs 
wica (ciąg dalszy).— Gośliny 1<karskie i ich upra
wa w kraju naszym, zestawił Wł. Dćrk&cz (c. d.) 
Sprawy zawodu aptek^akiego: Od zarządu gre
mium aptekarzy Galieji' wschodniej. W sprawie do
mowych ptek. Nadesłane z prowincji przez M. Q. 
Protokół z 7. posiedzenia wydz. Towarz. aptekar
skiego. — Wiadomości bieżąee. — Koresponden
cja redaacji. — Ogłoszenia.

— Tydzień poleki w zeszycie nr. 40. zawiera: 
Z powoda wystawy etnograficznej w Kołomyi. — 
Z eięźkieh dni, powieść historyczna, napisał Te
odor Tom. Jeż (c. d.) — Jakób Abraham Gar- 
flcld. — Listy z krsjn, Kołomyja. — W donn 
przyjaciela wiersz, przez M. Romanowskiego. — 
W jaki sposób redagowałem gazete rolaiotą, hu
moreska Marka Twaina. — Teatr. — Kronika ty
godniowa.— Jeszcze o farbach świetlnych.— Wia- 
domośtl z kraju i ze (wiata. — Rozmaitości.

— Wspomnienia z czasów wojny narodowej 
polsk ej 1831 r. i Sonety wojenne Stefana Garozyń- 
skiego opuściły prasę w aniem wydaniu i stanowią 
setny tomik Bib. MrówkL

ków miastowych, orzekła Jury jako zupełni nie
palny wyrób, który do tego oeln ż równym sku
tkiem żadnym innym wyrobem zastąpić się nie da.

Gdy wynalazca po długoletniej pracy pokrycie 
budynków wieśniaczych i miastowych do takiej do
skonałości doprowadził, że im og eń wcale nie 
szkodzi, pytamy, co jest przyczyną, źe z takowych 
dotąd nie zrobiono nżytkn, tern bardziej, że jak 
wiadomo, sam minister rolnictwa zaprowadzenie 
takich ogniotrwałych strzech ugniatanych w na
szym kraju polecił, z których Bady powiatowe pe
wnie skorzystają, skoroby nam gospodarzom wiej- Liebmann z Romanskorn. 
skini sposób wyrobu ogniotrwałej strzechy podany H. FrS tkel z Brodów.

szo/na. W. Marynowani z Tjniewie. H. Mierzeń- 
ski z Barytowa. J. Skrzyński z Strzyżowa. M. 
fjjskowski z Poznani..

HOTEL EUROPEJSKI: E. hr. Łoś te Stryja. 
M. hr. Mniszek że Skwar&awy- M. Rodakownki ze 
Stanisławowa. L. B. Antoniewicz z Przemyśla. E. 
Jaworski z Skwarzawy. A. Kraft z Radymna. H. 
Turnan z Jnrowiec. H. Liebea i S. Tiktia z Wro
cławia. H. Popper, M. Begenstreif, L. Sehwitzer i 
dr. M. Fi&nkel z Czerniowiee. A. Hubner i M. 
Israel z Wiednia. S. Weinberg z Bsntnitz. M.

I. Steiner z Kraaiezyna.

został, aby tym ezęstym a niekiedy strasznym po
żarom, które nasz kraj każdego rokn niszczą, za- 
pobiedz można.

Telegramy Gaz. Nar. i osłat. w ia iio śc i
Targ międzynarodowy na i łody rolne i wy

stawa chmielą rozpoczęły się dzisiaj o godzinie 
lOtej rano. Przewodniczący komisji, urządzają
cej targ, pan Augustynowicz zagaił krótko 
otwarcie targu i wystawy, poo: ;em pan Dąbrow-

HOTEL LANGA: P. br. Tfirke z Gdańska. 
H. Aywas z Mitkowa. A. Denziger, M. Staub, M. 
Bsppaport i F. Łabowski z Gleiwitz. J. Nenmann 
i H. Adler z Pragi. M. Schliling g Paryża. W. 
Hilber z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: M. Czajkowski z Ze- 
rawy. J. Dembiński z Kańczugi. W. Kossowisz ze 
Stanisławowa. H. Treter z Laszek. B. Rozwadow
ski z Torówki. E. Cyryłaeas z Drezna. M. Korn- 
blum z Gleiwitz.

HOTEI WARSZAWSKI: A. hr. Makowiecki 
i Z fieśulewiez z Podola moi. Z. Oieaskl ze Sta
nisławowa. K. Zawadzki i K. Dysewloekl z Bro-

Gospodarstwo, /izemysł i handel.

Towarzystwo rybackie. Jak wiadomo, 
rozpuściło Towarzystwo rybackie we wrześniu r.z. 
młode węgorze w dorzeczu Prntn i Dniestru celem 
przesiedlenia "  egorza do tych wód czarnomorskich, 
gdzie go przedtem nie było. Obecnie wywiedział 
się profesoi Wajgiel o węgorzach w Prucie i do
niósł eo na cępuje:

„Co do zeszłorocznych węgorząt dowiedziałem 
•ię od rybaków t że taj ! iosny złapali rybaey we 
wu Kcniczu, koło Kołomyi, 3 węgorze na 10—12 
cali długie. Dwa żyro, najpierw złowione, puścili 
napowrót do wedy, mnkmająe, że to były weretyl- 
nyee. Okaz trzeci był nieżywy, zgnieciony krą lo
du, więc dopiero temu przypatrzyli się i poznali, 
że to mnsi być ryba. Także, uczeń ze Śniatyna o- 
powiadał, źe tam rybak złapał na wiosnę węgorza 
8—10 cali długiego, ale go wypościł, myśląc że to 
weretylnycia. Z tego okazuje się, że węgorz łatwo 
da się w naszych wodach zaaklimatyzować."

Więc węgorze nie zginęły, leez urosły 8 do 
12 cali; nie zostały też w Prucie pod Kołomyją, 
lecz rozeszły eię aż po Sniatyn, szukając dla sie
bie warunków bytu, odpowiednich warunkom w do
rzeczu Wisły, wreszcie od zagłady chroni je szczę
ściem mniemanie rybaków, źe nie są rybami, lecz 
wetetylnycią, t. j. minogiem, którego uważają za 
hadie i nie jedzą, ani też żydzi. Fakt z węgorza
mi w Pmoie dowodzi, że przeeiedlauie ryb z je
dnych wód do odpowiednich drngich nie jest uto- 
pją, i daj tylko Boże, aby właściciele wód zajęli 
się sprawą rybactwa, & mtawa broniła takowego. 
Czy dorosły węgorz pójdzie Dniestrem i z Prntn 
Dunajem na tarło do morza Czarnego, jak z Wi
ały do Bałtyckiego, i ozy ztamtąd narybek pocią
gnie wiosną do naszych rzek, to dopiero przyszłość 
okaże. Lecz sprawa ta je»t dla naszego rybactwa 
podrzędnej wagŁ bo gdyby eię węgorz nie tarł w 
morzu Czarnem, w mc;’ my jego narybek sprowa
dzać i tym zarybiać dor ecze Dniestru i Prntn, by
le tylko węgorzęta dor witały tu na okazałą rybę 
pewnej wartości pieniężnej. T/s ąc węgorząt ko
sztuje do 18 zł. (30 marek), a z przesyłką i wy
datkami na rozpuszczenie około 25 złr.: przypu
ściwszy znowu, że z tego tysiąca zmarnieje poło
wa, a tylko 500 węgorząt dorośnie na ryby war
tości po 20 centów, czyli razem 100 zł., to wyda
nych 25 zł. przyniesie za 2 lub 3 lata procenta 
75 zł.

Prezes Towarzystwa rybackiego w Berlinie 
adzieli nam i tego r- kn 50.000 ikry łososia bałty
ckiego dla dorzecza Wi»ł7. Z tngo przyjmie dy
rekcja dóbr arcykeiąitoych w Żywcu 20 000 na 
wycków narybku dla S-Jy zaś Zarząd lasów arcy- 
książęcych w Wiśle 30.000 dla górnej Wisły. Dla 
Dniestru i Prntn kupi Towarzystwo ikrę łososia, 
by i tę cenną rybę przyswoić owym rzekom Mamy 
też obiecaną z Berlina ikzę łososia kalifornijskiego, 
skoro tylko przetrzyma transport do Europy, jak 
zeszłego rokn; wychowany narybek poszedłby do 
Wisły, Dniestru i Prntn.

Zewsząd dochodzą Towarzystwa skargi l_i brak 
ustawy rybackiej i dotępianie ryb łowieniem pod
czas tarła, strzelaniem dynamitem, truciem i t. p. 
W skntek tego wniosło oao prośbę do wya. c k. 
namiestnictwa, aby raez/ło w myśl rządowego pro
jektu nitawy rybackiej zakasać łowienia ryb szko- 
dliwemi sposobami, mianowicie też łososia i pstrąga 
od 15. paż taternika do 15. grudnia.

Dr, M. Nowich
L Radek (Stamfeue Strzechy ogniotrwała) 

Przed trzema l_>ty gudezai wystawy zbudował we 
Lwowie p. Ciepanowski górniczy dy ktar ze Żół
kwi kilka dachów ngnisoioną strzecL* pokrytych, 
które w silnym ogpin żadnej nie okazały zmiany, 
również jak i słomiane płyty, pod alcami na ro
dzaj blachy ugniecione. „

Z znakomitych architektów i iui^ ntarów wy
brana Jury przekonawszy się o beapiees ifistwie, 
jakie ta wyroby budynkom ud pożarów dują, przy
znają# wynalazcy medal zasłngi, trzekła oraz, że 
te ogniotrwałe strzechy dta Indu naszego będą 
wielkiej doniosłości, a w oowane płyty ze słomy 
i szuwaru ‘iłułą®* do izolowania pokrycia budyń-

Wacław. ^wiceprezydent . liasta, powitał ( "F."TrEdńrU s"’Zahuty. ’ J._ Ł urowśkl a Tar- 
rg^omadzonych w imienin miasta. I nopola.

Charakterystyką tegorocznego targa międny- \ HOTEL LAZARDSA: M. Ledermina z Wro- 
narodowego jest, ie  producentów jest na ni* elawla, g. Sekneer z Ołomuńca. H. Greif z Tarno- 
mało, nierównie mniej niż praeszłego rokn, a p0ia, j ,  Roaenzwefg I M. Saaat z Czeraiowiec.
S Piu *  Wił,w j ‘ Powf  ^ , ,6f  ł »  zZ m Z  mmmmm mmmwielki, ale sprzedaży mało, a prodncenci trzy -1 ------------------  _  - - - - - - — ------------------
mają się w cenach. Pociągi kolejowe.

P s z e n i ć y  przeciętna cena była po 10 rtr.l , w » w i i k |**m.
50 ct. loco Podwołoczyska, a pó 10 złr. 40 i? m i m m  J  ^  m
10 ,»r. S6 *  loco Tarnopol. t  « o  T « o p o l  “  ^
HT>rzea4DO 500 p&T pszenicy i ły t l  po 18 łłp. I osobowy, o godnnie b minui 9 po połndału pooiąg
50 centów. i miąsssny.

Ż ? t o  płacono 0(1‘ 8; zta, 80 ct. do 9 z łr . , 0 0  PODWOLOCZTSK: z głównego dworoa: e godą 4
60 ct. 1 c , Tarnopol, Jooo M o m o j, po 8 .Ir, *. S S o h - l’
80 ct Loco Z a d w ó r z e  po 9 tłr. j osór, pociąg mlsssuy.

J'ę c ztafige ń loco! Lwów po 7 rłr 50 ct. uO 2 JDWOLOCZTSŁ s Podiamosa: o geds. 10 min. 5? 
G r o c h  z i e l o n y  loco Brody 8 złr ! Wieczór ymoiąg miąsssny; o «4s. l i m  H i  połn

25 Ct. Groch ytetoria loco Lwów po 10 |tłi 7 ct J0 o gods. 6 Jdn. 80 rano, pooląg po-
Po godzinie 12teJ zaczął lią targ OłytiM , i Ipiataaj, o gods. IZmin. 10 nuo, p*oiąg 

w ,k a a > ob !.n ^ k  tranutcyj podam, Jntro, y S g T S S T S t i
ns Stfrj: o gods.

PRZYCHODZĄ DO LM OWA;
IT mae

Gateta Kolońtka rozpuściła wieść, Że arcy- Z KRAKOWA: o gods. 5 ~ur 40 rano pociąg pośpiewy 
książę Rudolf, bawiąc w Berlinie, wyraził s ię . • gods. 9 min. 27 wieczór, -ociąg osobowy o gods.
przed kimś, Iż Anstrja z Moskwą mogłaby się _ miąszeny

"W sęSZJtt?  *  Vstzabrałaby Konstantynopol a Austrja Salonik' - — “  — - • • r -• —
Wiener Abendpost dzisiejsza oświadcza, że n- * 
powsżniona jest stanowczo tej wieści zapnw-

Z CZERNIGWEEC: ó godżinis’ lO min. 8 wioozór, pociąg
-----------  ------ i pospieszny; o gods 4 min. i  rano, pociąg m iym y

Lorys-Melikow znowu zaczyna trzymać Eu- ‘ O godz. 3 min. 52 po południu, pociąg mieszany,
ropę reformami. Wezwał podobno do siebie re STANISŁAWO1 k- na stryj: o godnni* 8 minut 44
daktorów pism petersburgskieb i przedłożył iir
plan reform, które zamierza stopniowo p r z e p i --------------- — ------—    ---------
wadzić w przeciągu lat siedmiu. Wiadomo zsś, KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
ie  na wszystkich reformach najwięcej urabiają W iedeń 2. Października 1880.

3 min. 60 rano, pociąg miązzanjr; o od 4 min. 12 
po południu pociąg mięswny.

Z PODWOLOCZTSK: ns dworzeo w Podzamczu: o godz 
i 8 min. 18 rano pociąg i ay.

czynownioy moskiewscy. Będzie więc to 
nich egipskie siedmiolecie krów tłustych.

dla
Losy kredytowe 176.25
Anglo-anstr. 118.10

o aa - -i \tr ‘ Kolej Kar. Lud. 274.50 3. października. Według Kolej Pohld 81_ .

godzina 2 minat 40 popołudniu.
Węgier, kred 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfOld.
Kolej ] s.-ezer.
Wied. ComnnaL 
Galia, udomnta 
Kolej aiedmlog.
Losy tureckie 
Bosy. rubel nap. 1.21.*/* 
Marki niemi eUe —.— 
utwierdzon 
październik

251.25 
108.90 
244.75 
153.50 
164.— 
116 75 
9 7 . -  

107.10 
12.50

W ied eń  d.
ministerialnej „Muiitagsreyiie<( Rada państwa i iażbiety 189.25 
będzie na 22. listopada zwołaną. i Węg. Nordostb. 145.75

„Montagsrevne“  pisze: Jeżeli Porta choć Węg. obi. p. w ał. 84.25
cokolwiek zechce na serjo spełnić swoje zo- * r* 1 AL1 5?, , . , • Benta węg. t „107.82
bo wiązania, to i mocarBtwa okażą si§ po BankTerr*- 130.50
słuszności uprzejmemi. Wszędzie poobija  się Losy węgier. 107 50
nczncie, że nawet zapalczywośf gabinetu j l  poao enta:
Gladstona ostyga. Nic nie nagli do przekwa , , W ie d e ń  d- 4
p im i. w sprawie wschodniej Jościć być me- S “eo
że, izby w razie oporu Porty, na poruszone Kolei K&r, Lud* 275.— Kolej Połuda. 8220
początkowo przez Gladstona zaostrzenie środ- Unionsbank 109.— Napoleondor . 9.38ł/»
ków presyjnych nie wszystkie mocarstwa się Bosyj. banknoty — Usposobienie: stałe.
zgodziły i w nich uczestniczyły, wszelako' - ® #r l ln  d. 2. października _
rozlezowanie »i5 enropejskiego pom am iento | Eo8jjt_
nie odbyłoby się wówczas w tym dachu, jak 
Porta zamierza, Anglia bowiem trudno aby 
bez sojuszników pozostała.

Budapeszt 3. października. W  sprawie te
tra niemieckiego pisze „Ungariśche Post": Mi 
nister-prezydent odrzucił reknrs z powodu, że 
według jasnego brzmienia astaw wydawanie 
koncesyj na teatra do praw reprezentacji 
miejskiej należy, a reknrs żadnego, na usta 
wach opartego uzasadnienia nie zawiera. I 
Dlatego uchwała Rady miejskiej zatwierdzo
ną została.

Paryż d< 4. października. Ferry i Beust 
(ambasador austrjacki) mieli wczoraj długą 
rozmowę. W edług doniesienia „ Ajencji Ha- 
vas" eskadra franonzka dzisiaj wyrisza do 
zatoki Kotorskiej. Wiceadmirał Seymour od
pływa jachtem „italillon" do Kotom, zkąd 
się do Cetyni nda.

L o n d y - d. 4. paździerw *. Pogłoska 
o zwołaniu ua d di!aj Rady gabinetowej jest 
mylna, jfinistrewiu Gladstone, Granrille, 
Hartcourt i Northbrook wyjechali na wieś, 
a Hartington udaje się do Balmoraln do 
królowej, gdzie pewien czas zabawi (W e
dług prawa angielskiego, jeden z członków 
gabinetu musi towarzyszy6 królowej; W ę
grzy mają osobnego ministra do boku kró- 

p. r.)

Lomhardr
Kolei Eumuń.

ISi.uO
58^0

Galicyjskie 
Anstr. banio

11*60
17180

Wiedeń 2 października.

Powszechny dloi P*®* 
•twa (za 100 złr.)

Aetitj astr. w bank. 5 pro- 
» » w webrae 5 „

• . ia5tP0f  'rt.w.a. 4 pi. 
8 f  186° ,  MO i „ 5
f S 1860 , 100 „ „ * . •
&£  1864 .  100 » » .  . .LUtrmust.dompo l30ił.Spr.
Beata slots H Pro- • . . 
OMtyacjc imleianisacyjne

( «  ,100 *łr.)
 ..................
Buko* taki , . < • •

j*ne publtczuii papieri 
Wk flerslra renta ił"t* 8 Pr- k*

100 tir.' w. a. . • •
Wutanka pas. kol, po 130 sl.

5 •Dtową 
fgl) kil po*, po 100 «!»• 

ri !6k» połyo*. kel. pe 4% «•

Akcje bankowe.
i«lo-an»tr. po 800 i 120 &

Bodenoreć. Aot. Gai. 200 sl. 
■skłaś gedytowy dla handlu

SskMtaed- wł»‘«r.’aoó rt».
Towera, eakeak aituo^utr. 

po 800 rłr..........................

płacą | l ą d '  
ałr. w. s.

osa  3780
95 — «550

107 85108 -

122 7512325 
107 6 0826

118- 11826

382 26 
25r*f«ł58 75
T80 790

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł. . . . . .  

Banku aust.-węgiarskicgo po 
600 At.

Unionsbauk po IW  rfr.
VerkehrBbankpow.po 140 at 
Wiodeńaki Banktertuipo ia

sir. w. a...............................

Akcje kolei.
AIfRlaki^ po 200 *lr. . •
B U & 4  P“ |OOzlr.srebr.

p"6łn° en*j p o ”100 
Fraocieaka' jd śofa  p0‘ 800 

Ko W  gal. Korola Lad. pó 200

p0 SIT. . . . ^
Lwowsko- Czerni , - J, L.

po 200 *ł.........................*
Anstr pół. sach. po 200 ał. ir.

.  e 1- • e 300 „
Rudolfa p< 200 sir. arebr. 
Bledmiogr. po 200 ał. w. a. ar. 
gjaatiaisenb. 'O*8- 200 ał. wa, 
Sfi^AhB PO 300 sł. ar. . 
Tramway wled. po 170 sł.
W egisrtke-galieyjski ffm pk.

po 200 s&. . .. . . • 
W ęgier. półaec.-w soheA  p e  

8u0 słr. srebrem . . . 
W «r le r s a o Ł oin - fWoatb.) po

. W* •* * » • ♦

płacą | Sąda. 
słr. w. a.

821 — 823 — 
109 — 109 25 
12760728 60i .
180 76 is i  25

7250 78 60 
163 76 164 26 
189 50190 —
Wt l -  1451
1 6 1 - 16776 

274 50 276 -

1 8 - 1850

164— 16450 
17678 7626 
196 75197 50 
157 76 158 26 
1366013650 
87660:276- 
80 76 81 25 

20460204 

139 76 

14460
14C,— 

145 —
145 7614615

Listy  z as tawne  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. Oator. S pr. zł.
.  spł. w 88 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. i iem. 4 pr. we.
Gaiio. liaak hipot. 6 pr. wa.

„ Zakl. kr. wło4.8 B „ 
Bank anstr. węg, m. k. 6 pr.

■ » i  *• • • (,
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.) 
Albrechta po 800 ał. 6 pro.Ipgbf,
Alfeidzka po *00 ał. 6 pr.

arebr. w a. . .
Czeska a 800 itr. ar, w. a. 
Glłbiety po S prc. ir. .

B em. 1862 6 pr. ar. w. a. 
a a 18706 „ „ „
.  « 1872 6 „ ,  „

Ferdynanda pó'. 5 prc. e.k, 
n n 5 „ w.a.
„ „ 5 „ sruL-r.

Gal. K. b . 300 ał. 6 pr. ar. w.a.
II. em. 5 pro.
III. em. 1871 300 

" IV. e. a 800 ał. 6 pr.
Lwow.-Caer.-Jaas.I. em. 1866 

300 zł. 8 pro. ar. w. a. . 
Lwow.-Caer.-Jas. IL em. 1867 

800 sł- 5 pro. u .  Wi a. . 
Lw-Cser.-Jass. IHem. 1868 

SÓO Sł. 6 pt». »• w- »• *

płaoą i Sąda.
sl:.. w. a.

11726117 50 
100-10050 
91 76 92 26 
97 60 97 80

101 10190
102 26103

102 Ob -02 20

88 -  89 —

89 — 1960
 9B—|
9 9 -  >26,
9 8 -  9Ł.0 
91 501 ) -

102 -1 0 2  50 
106 60106 
10176! —
104 25 104 76 
106—1 —
102 76 103 
102 76103 -

*0 — 
98 — 
60

90 26 

9b60 
90 25

Lw.-Czer.-Jaes. IV. em. 1872 
3CA 1. 5 prc.'sr. w. a. . 

Rudolfa po 30C -t. w.a. 6pr.
erobt, w. a.....................

Rudolta em. 1869 po 800 ał.
5 prc. »r. w. a. . . ■ 

Radolfa em. 18r po 800 sł.
6 prc. sr. w. i .  . . • 

Siedmiogrodzkiej sa 900
6 prot. o • * • s •

Pepiery loąuyjne 
iztnkn).

Zakład kred-dlahan. i praem. 
Klery po 40 zlr. m l  • 
Insbrnckis prom., poi. . • 
Kegleiiob po 10 Sir. m. k. 
Krakowska po 20 ■». m. k. 
Lnbltiaki prem, poi. . . 
Budzidsklt- tu. . . . .  •
Paliły po 40 iłr. m. 1 
Rudolf po lu złe. m *. . 
K. 8alm po 40 ał. m. k. . 
Bolnogrodzlde prem. poi.. 
8t. Genoia po 40 złr. m. 
Stania awowska (potyczka) 

po V0 z‘r. w. a. . . .  
Waldstein po 20 sh m. k. 
Windiaobgrftts po 20 sł. m.k.

Dewizy 3-mieiięczne.
“ ar » 100 miric . . . .
1 a cfort ' , mask . . 

iambug 100 me-h .' . 
isndrn 100 (Bi IstscL 

n*tfi iQO franków • . .

ntaoi I tądi 
kłr n. a. .

89 50 89 75
j

93 5C 94 — 

91 761 92 60 

9160 9260 

816f 8 2 -
I

17660177 -  
tlP — 10 - 
26 i'2A—
16 6( 17 — 
19 7? K —

41 — a 60 
37 76 3825

4960 6 0 -  
ł l -  2 2 -
17 75 4 8 -

24 26 _
32 i 33 __ ' 
4160 4r __ '

57 45 67 56 
57 , 57 50 
57 40 576 

1182011886 
4666 /(tyj

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 4. nażdziemika 1880.

KADET OKRĘTOWY
Opera komiczna w 3 aftach — Libretto F. Zella.

przekład B. Czerwieńskiego, muzyka B. Genće. 
Nowa j irdereba — nowe dekoracje pędzla 

p. D fi 11 a.
Kapelmistrz pan Jarecki.

Pcezątak o godziuta 7»sj wincz5»

We wtorek dnia 5. października 1880. 
Występ pp. Lucjana i ifiwiedńtkieh, małżonków.

^ iO T Y  C I E L E C
Komedja|w 1 skale -ze' st. Dobrsańsklsg9t 

Po raz tri 1:
I S K I E R K A

Komedją w 1 akcie z .'rafie. Ed PillW -—  
przekład Marji Tnrezynowieś

MĄŻ OD B|EDV
Komedja w 1 akele Józefa BMiiń/klagn

Przyj©cnaj dnia r października 1880. 
HOTEL ŻOBZA: J. hr. Bomasakan b Ho- 

rodanki. St. hr. Dsisdnszyoki z Jwoźdisi W. Bo- 
gdański z Żurawicy. Dr. K. Skoporrfiekl z KM

Bawi galit. Towarzyztws kredytowego
Kupuje Sprzedaje

0% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 97 25 97 75

47. Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po 91 2V 91 75

Lwów, dniu 4 października 1«80.

ławww, 3 Iztey hazulowej, 4 października.
I. A k c j e  za sztu&ę 

(bez kuponn bieżącego).
Kolej galio. Karola Ludwika. . 274 — 277 —

„  Lwowsko-Gzerniow.-Jaski 168 — 166 —
Banku hypoi pilic, po 200 ii . 296 — 300 —

„ kredyt, gaiic. pó 200 złr. 350 -- -------
U . h i z t f  sm*t« rs «  * 100 ałr.

(Irz kuponu bieźąe**x>), 
icreU gal1- ff pfęł w. r . ' Yt — 38 —

. / i  ,  .  4 .  . 9; O 92 30
* „ . * Ł V okne. . 87 — 98 —

Brnl alin. G pwł* 41 — 102 —
Galio. Zakł, red. wkuuo. 6 pret 10 o  108 60

UL L i s t y  dYnAńk 100 hit.
Ogv. go rolsicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i iśakewaay 6 pret 92 —
17. O h I m  i a  100 *łr. 

Indemnizzcyjne ( .  >e 96 76
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6'/« 99 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr 100 —
Losy miasta Krakowa 

■ a Stanieł .wowz
V. M o u o t y.

Dukat bołeaderski • ,
„ cesarski 

Napoleondor .
Pófimperjsł rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  ,. papierowy .
100 mara* niemieckich ,
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze ,

19 25 
28 10

6 08 
6 56
9 35 
9 63 
1 56 
l 90 

17 85

9, -

97 75 100 — 
102 —  
21 25 
26 50

5 62
6 65 
9 45 
9 75 
1 73 
1 99

58 60
99 *50 100 60 
99 26 100 25

® a r a i  d o  w y n a ję c ia  wa I .  p i ę t n o  
p n y  alftoy O r m i a ń o k l e j  I. » 9 ,  o d  
fw k t u .  t r z y  p w e j e  u a lk o w ą , p r z e d p o -  
k b je m ,  l;* o fe  lą  p iw n ic ą  I stryckem s.

M *  A e g t & * n a
w Wwku .st 88, władający jęaykinm polsUzt, ale* 
mieokim, francuzkim i moskiewskim, posiadający 
nieobdłużęny majątek ziemski, warbKb i 800,000 złr., 
wydzierżawiwszy takowy, f><*zukzje Zajęcia we 
Lwowie ci. — jako. wipńlnik w n r - i o  przndaś 
bic, jtiwo inl jake urzędnik ba- k̂ewy, przedstaw 
ląc majatek jako gwarancję swoich os/nnośei. Bliż- 
ssyoT w ‘4o iści nasięgnąć możn u cbr. BylłeUegi 
d . HnjerowAa nr. 8.



Podziękowanie.
W f e l m .  P a n n  D r .  m e d .

Władysławowi Skałkowskiemu
we Lwowie 

W troskliwe a bazintereaowne leczenie 
mnia i wyratowanie od kalectwa z powoda 
l  i lis  ręki, nie mogąc aię inaczej wy- 
wd otyć, wkładam publiczne podziękowa 
nie i  wyrazem najgłębazego nznania Jego 
gorliwości i łaakswęj opiaki.
3792 1—1 Janina Anlich.

W nowo odrestaurowanym dom a Nr. 
13. K ręeane i ła p y  są różna

pomieszkania
8781 1 -8

d e  n a j ę c i a .
J.K.

Ważne dla matek.
Mleczarnia folw. Joagladyówka (Krę 

•one słupy 18) doatarcza o każdej porze 
dnia mleka do karmienia dzieci w naaze- 
czkach, w parze gotowanego, w najlepszej 
jakości, poleca swe prodnkta mleczne i co 
dzień świeże masło do herbaty. 8381 8—8

mają zaazczyt zawiadomić P- T. Panie, że 
z dniem 1. października b. r. rozpoczynają

kurs nauki kroju
ie  zaopatrzyły ewoją pracownię w świeży 

zapaa najnowszych

materyj jesiennych.
Lwów, mllca Fredry 2, albo 

2788 B alick a  34 . 2—6

Zdolny i wprawny
rj/ttnsrnik

maszyn
znajdzie zatrudnienie w hucie Th. 
3793 Bredt, w Ottynii. 1—3

Majątek duży
między Lwowem a Przemyślem, przy kolei 
położony, do nabycia lub zadziorżawieoia 
pod przystępnemi warunkami. — Bliż.za 
wiadomość u Wgo Adwokata K abata  

3785 we Lwowie. •>- 4

D o  w y n a j ę c i a .
W domu pod 1. 16 przy ulicy Ormiańskiej 
obok o. k. Prokuratoryi skarbu (fiskusa) 

jest na Ściera piętrze frontowe 
p o m i e s z k a n i e  k a w a l e r s k i e
składające się z dwóch pokoi a a ra a  do 

wynajęcia.
Bliższa wiadomość u stróża. 2—8

T A M  A D  ookferU z owoen rozwal- 
l A M A I t  niająęego p r s e e i w  ZA-
IN D IE N
Grillon giLTfrfZjŻŁ

Gnusmont, 26. we Lwowie w eptooa p. 
Krzyianowaldago i P. HOkolaaoto. W Sta- 
oUawowie apt F. Steohera. 1818 8—62

Najlepsze źródło do saknpna świeże
a smacznej

t L a w
poleca szczególnie:

Bie la kflo 
Jawa la kilo 
Ceylon la kilo .
Cejlon Ha kilo .
Cuba la kflo 
Perłowa la kilo .

,  Ha kilo 
Santos L kilo 
Macca arabska la 
przy odbiorze w pocztowych 
wigl netto g. oclona

1 ił. 88 ct
1 i  H  •
1 .  68 ,
1 ,  «  „
1 ■ »  .
1 .  *6 .
1 s TO s
1 .  t ó .
1 ,  70 „
wysyłkach

i franco do**/« k -wszystkich stacji pocztowych za zali 
hu 6749 41—?

Na iądania dokładne cenniki. 
A ż s l f  b o ld s c k m łc d ,

handel w Tryeśde.

G i e ł d a ! !
Już przy obrocie 500—100 zł. mo

żna w teraźniejszych korzystnych cza
sach łatwo 10—20 zł. tygodniowo zy
skać. Tak przy kursach podnoszących 
się lnb spadających. Zyski mogą być 
natychmiast pobrane. Tylko n

Franz FriedlSnder
Bank nnd Wechslergeschaft, Wiedeń, 
8663 L WoDzeile 6. 7 -1 6

Odpowiedź na listy bezpłatna.

Zyprnt Kaflziersld
I n ż y n i e r

cyw. z u po w. rządowem we Lwo
wie, przeniósł swoje techniczne 
biuro do własnego domn p o d  1. 4 .  

p n y  u l i c y  O c h r o n e k .
8789 2—3

Magister farmacji
poszukuje umieszczenia.

Bliższej wiadomości udzieli p. S t. 
H lędllekl w Kozowie. 8/80 2 2

Dramat Juliuseą S ł o w a c k i e g o

Lilia Weoeda
w ie lk a  p ła sk o  rzeźba salwa* 
moplastyenna, pomysłu i wykonania 
znanego rzeźbiarza Tadeusza Błotnicklego, 

będzie udzielona jako
P r e m i u m  z a  r .  1 8 8 0

wszystkim prenumeratorom

„Tygodnia Polskiego^
ąa dopłatą słr. 1.60 (i na opakowanie na 

prowincji 60 et ).
Cena sklepowa tego dzieła sztuki wy

nosić będzie złr. 12.
Prenumerata „Tygodnia polskiego* w/nesi 
W e Lwowie rocznie . . . .  ztr. 11.—
„  „ półrocznie . . .  „  7.—
„  „ kwartalnie . . .  „ 3 60

Na prowincji rocznie . . . .  „ 17.60
„ półrocznie . . .  „  8.80
„ kwartalnie . . .  „ 4:40

Prenumeratę należy wysełać pod adresem:

Księgarnia Polska
i  D Bartoszewicza i M- Biernackiego

we Lwowie plac Halicki l. 14.

Album Wojska Polskiego.
Staraniem Redakcji „Dziennika dla Wszystkich* czasopisma illutrowanego, wycho

dzącego we Lwowie w yjdzie:
„ALBUM WOJSKA POLSKIEGO."

Albnas W ojska Polskiego wyjdzie w dwunastu zeszytach na pię
knym grubym papierze i obejmować będzie wizerunki wszystkich niższych, wyższych 
i najwyższych stopni wszelkiej broni całkowitej armii polskiej z przed 1881 roku, 
jak również i tycn pnlków, które się sformowały w czasie powstania 1831 roku. W i 
zerouki będą wykonane kolorami w ten sposób, aby każda postać przedstawiała naj 
dokładniej nniform żołnierzy, podoficerów, wachmistrzów, oficerów wszystkich stopni 
aż do jenerałów, wszelkiej broni i wszystkich pułków, brygad, dywizyj i korpusów 
a także i głównodowodzącego.

Redakcja „Dziennika dla Wszystkich* postara się, aby *lh ąm  W ojska  
Polskiego było najdokładniejsze i aby nic nie było pominięte.

Pod każdym wizerunkiem znajdować się będzie objaśniający i szczegółowy nod- 
pis. Każdy zeszyt posiadać będzie tymczaiową okładkę, a tytuł ogólny do Albu
mu, wykonany zostanie ozdobnie sposobem litograficznym.

Redakcja „Dziennika dla Wszystkich* mająo do rozporządzenia zdolnych ry
sowników, zapewnić jest w stanie, że Album W ojska Polskiego pod wzglę
dem artystycznym i techniczntm, odpowie wszystkim wymaganym warunkom, a sta 
nowiąc żywe wspomnienie bohaterskiej armii polskiej, będzie pożądaną pamiatką dla 
każdej rodziny w Polsce

Aby Album W ojska Polskiego jak się wyżej rzekło, było dokładne, 
Redakcja „Dziennika dla Wszystkich* postarała się skorzystać"miętylko ze zbiorów 
rycin po publicznych bibliotekach, lecz nda się także do niektórych prywatnych 
zbiorów. '

Album W o jsk a  Polskiegv wyjdzie w trzech serjach, każda serja 
składać się będzie z czterech zeszytów, każdy zeszyt formatu'wielkiej 8ki, obejmo
wać brdzie mniej, lnb więcej około 8miu rycin, wykonanych odpowiednimi kolorami.

Pragną; uprzystępnić o ile moiności, najszersze nabycie Albumu Wojska 
Polskiego, oddajemy takowe «  drodze pronumeraty.

Całkowite Album, to jest wszystkie trzy serje tak w miejscu, jak w całej 
Galicji i Austiji (z przesełką pocztową) wynosi 12 sir. w. a. w Poznańskiem, 
Prusach i Niemczech 2 4  m arek, we Pranej i i innych krajach, i w Ameryce 
3 0  f r a n h ó w .

Prenumerata na p i e r w s t f  s e r j ę  (4 zeszyty) wynosi z przesełką pocztową: 
w Galicji i Austrii . . 4 *lr.
w Poznańskiem, Prusach i Niemczech 8 .marek, 
we Francji, w innych krajach w Ameryce 10 franków.

Pieniądze prennir.eracyjne należy przesełać w listach rekomendowanych, lub 
najdogodniej przekazami pocztowymi, adresając: Do Administracji „Dziennika 
dla Ws*ystkioh“  we Lwowie, p rzy  ulicy R zeżb  nrskiej ar. 1.

Można także nadsehtć prenumeratę całkowitą aa wszystkie t r z y  serje, lub 
na dwie, stosownie do życzenia.

Prosimy o dokłapne wypisywanie ad.esu prenumeratora.
Każty nadiełająey prenumeratę, otrzymywać będzie pocztą zeszyty, zaraz po 

wyjścia każdego zadruku.
Prosimy o wczesne nadecłanie.pren .mer^ty, abyśmy mogli obliczyć nakład, 

który jest kosztowny.
Pierwszy zeszyt wyjdzie w listopadzie 1880 roku, o wyjściu następnego ze 

szyta, ogłoszonem będzie na okładce pierwszego zeszyto. Zeszyty wychodzić będą 
w kiótkich po sobie następujących terminach, tak, że całe Album W ojska  
P oltklegó; ukońćaonem zostanie w ciągu kilku miesięcy.

Zaraz po wyjściu pierwszej serji, ceaa Albumu W ojska Polskiego  
w handlu księgarskim znaczne podniesioną zostanie. 3791 1—3

Redakcja  „Dziennika dla Wszystkich*  we Lwowie.

S O L I T E B A
leczy i listownie D r .  B L O C H  

’ Wiedniu, Prateratrasse 42.

Środek pewny 
przeciw tasiemcowi, cier
pieniom płuc, skrofułom 

i zatwardzeniu
Apteka p o d  „Aniołem Stróżem1'
aa Zielonem we L w o j ^ ó  poleca wła-

P o wyrobu, wybornej jakości 
ki elastycznoprzecjw tasiemcowi. 

.. F psułki elastyczne tranu rybiego.
8. Kapsułki elaat. olejku rączuikowego 

(olei ricini.)
Odbiorcom większej ilości opuszcza 

się znaczny rabat. 8176 3 -  V

z Voslau kuracyjne, 
otrzymuje codziennie świeże i wysyła 
na zamówienia starannie opakowane,

Karol Klimowicz,
ul. Wałowa 1. 11. wa Lw o w i e .

Z u p e łn ie  n ie p r z e m a k a ln e

menżykowy : płaszcze
najlepszej styryjskiej wełny, we 

'Szystkich kolorach, szaraczkowym, bru
natnym lab czarnym.

Płaszcz na deszcz z kapuzą zł. 7.— 
Płaszcz do podróży lub polo-

B l l a r
prawie zupełnie nowy, z gnmowemi ban- 
denelami wraz z bilami, jest do sprzedania 
w hotelu pod Czarnym Orłem w 

3778 Drohobycza. 2— 3

Firma Ludwik Seel
w  Z n a l u

wysyła pocztą franco do wszyst
kich stacji pocztowych austro-węg. 
monarchii i do,państwa niemieckie
go za zaliczeniem po 2 zł. koszyh 
5 kilo czyli 10 fant. cł. najlep
szego gatnnkU. 8488 2— 6

Winogrona deserowe
Wysyłki w większej ilości naj

taniej według nmowy. Cenniki na 
żądanie gratis i franco.

»>

Zaproszenie do przedpłaty na

S l f i S I A S S S A , n
BOK X XX. 3347 3 - 8

Z ie m ia n in ,  tygodnik rolniczo-przemysłowy, organ centralnego Towa
rzystwa Gospodarczego dla Wgo fis, Poznańskiego, wychodzi co sobotę w Po 
znania, w formie 1 — 1‘/t arkusza, iu 4to. Pismo to podaje artykuły oryginalne, 
korespondencje rolnicze i najnowsze rzeczy z rolniotwa i przemysłu z rycinami.

W bieżącym kwartale drukować aię będą dwie dłuższe rozprawy ogólny bn 
dzący interes, a mianowicie: „Nauka zarządu majętności wiejskiej* 
i rozprawa ekonomiczna: „Pleniąds 1 kredyt'1 podług Knieasa.

Z ie m ia n in a  zapisywać można we wszystkich urzędach pocztowych, albo 
też przesyłając prenumeratę wprost do redakcji w Poznaniu nlica Mała Rycerska 
Nr. 2. Cena kwartalna w Prusach 3 m.; w AUBtrji l złr. 76 ot. rocznie 7 złr.

S i c i e g ń l n i e

do polecenia!
Prawie darowano!

Zartad masy fabryki wyrobów britania 
apraedaje wszystkie towary o 75pret. niiej 
ceny szacunkowej. Tylko ca 7 tł. 50 et., za
tem ledwie sa połowę kosztów wyrobu, o 
trzyma każdy następujący serwis z litego 
srebra britania, który nawet ma suak Jfa- 
brycany, wecht Britania* i ta białość, które
go gwarant aj o się 25 lat. Wszystko tu wy
mienione przedmioty w ilości 50 satuk,- ko
si kują tylko 7 zł. 50 et., a to:
6 ciężkich łyżek te srebra britania,
6 praw. angieł. widelców se srebra britania, 

ciężkiej jakości,
6 nożow ae srebra britania ze stalowemi o- 

s triami,
0 pysin. łyżeczek ae srebra britania,
1 lita warzecha ae srebra britania,
1 chochla ze srebra britania w najlepsąysj

gatunku,
2 salonowe lichtarze ze srebra britaaia,
0 tacek,
6 podstawek ze srebra britsnia s kulkami,
0 kubków na jaja,
1 sitko,
* tacki na cukier, najnowszego fasonu sre 

brnego.

wania z kapuzą , 10.50
Menżykof z grubej materji „ 16— 2
3zawłok ,  16—22
Guńka lub styryjskie Sacce „ 10— 18
Modne p a le to ty  d a m 

s k ie  „  12— 20
Nieprzemakalne stt̂ rig. kapelusze
z dobrej, miękkiej w paski guńki, na
der praktyczne okrycie głowy d lu  pu* 
n ó w , p a ń  1 d z ie c i  od 2 zł. 50 

ct. do 4  zł.
Wszelkie gatunki guńki l e tni e j  

es i ennej  i zimowej, modnych 
kartowanych materyj guniowych, zu 

pełnie nieprzemakalnej obliczają się 
najtaniej podług metrów, lub dostar
czamy gotowe ubrania natychmiast za 
zaliczeniem. 8774 2 -8

Johan u Gu jszber g, 
handel sukna w Graz, Styrja.

Podziękowanie.
Wmn A d o l fo w i  L « k a « o w l

Dr. wszeeh nauk lekankieh, lekarMwi są
dowemu we Lwowie, który dziecioe za
ssą półtora roku mająeą w ciężką słabość 
popadłą i przas powoływanych lekarzy 
za nieuleczalną uznaną, swoją nąjtroskliw- 

i opieką otoczył i z tej słabości do sa
mego zdrowia przyprowadził, obok nie

wygasłej wdzięoznożci składamy niniej- 
szem nasze najserdeczniejsze podzięko
wanie.

Lwów.
Waler ja i Ludwik Bieńkowscy.

W  całej monar. 
Austro - W zgierskiej
sławnyjprofesor matematyki

Rud. Orlice
w Neuhoff pod Berlinem, 

wysyła swoje uznane za wygry
wające i pewne instrnkcje na wszy
stkie ciągnienia loterji anstr., do 
wszystkich miejsc gratis i franco.

8489 1—1

50 izt. Jak dłngo sapać etaresy nadosfa- 
Diem gotówki lub >a saliocenlom poostp 
do nabycia u 3tfS3 2—4

E .  N E L f i E N ,  
Britaniasilber-Fabriks- Depot,

we WIEDNIU, II. Sohreigaase ie.

C H O R O B Y ŻOŁA.DKA  

'I N O  z  P e p s y n ą  B O U D A U L T i
Bariso przyjemnego smaku, utywane jett od 25 lat t  bardzo pomyilnym .—  ■    -----------  trawieniach, braku apatytu.skutkiem' u> trudnych < u: 

’ boleiciaoh nerw ow ych  źołaj i i toogóle u>roxitrojenlachfunkoyl traw iaala.'

nagrodzoną .
rok: te Parutti. 1861

i Paryżu, W 8  r.
W  P a h tżu : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7 , avsmm Y ictoru .

Dostać można we Lwowie 
tece p. Th. Heinricha.

w aptece P. Mikolssch, w Warizawie w !

L. 36153.

if@» P o ż y c z k i  “H i
511 Ol prowizji i na annuitety 1%  udziela powny anitr. Załład plenię- 9  

la lOŹny w kwotaoh od 60.000 złr. wyżej z wypłata w austr. walucie Z
prowizji i na annuitety 1% udziela powny anitr. Zakład pleuię- 

|2110 Źny w kwotaoh od 60.000 złr. wyżej z wypłatą w austr. walucie 
gotówką na dobra ziemskie w G a l i c j i ,  aż do połowy sądownie spisanej 
wartości szacunkowej.

Bliższych objaśnień na przedłożony ekstrakt katastralny i aktu sza
cunkowego, sporządzonego w językn niemieckim , udzieli tylko pp. w łaści
cielom dóbr ziemskich J .  I -  d r .  W e n z e l  1 / in h s r d t ,  adwokat w 
P ź r d a c ,  Nr. C. 1080-H. £ lla a b « t h a t r a a a e .  S446 3 - 8
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Majątek
w dawnym obwodzie Stanisławow
skim, od najbliższej stacji kolei 
Czerniowieckiej l 1/, mili oddalony, 
zawierający 310 morgów pola or
nego, 326 morgów łąk, pastwisk i 
zapnsta leśnego, z propinacją i 
budynkami w dobrym stanie, jest 
każdej chwili do sprzedania pod 
bardzo korzystnemi warunkami.

Bliższa wiadomość w Spółce 
Rolniczej w Stanisławowie.

*867 1 - 6

Znakomite powodzenie

i
B e z  I>o1ul 
be* witnykiwaul*

b a  lekarstw pas Ir tna
sia, todsMś bas tbarób —ilW D * 1 
pnerwaaia aatraMiaia, wyWsa wódłag 
npełnla a m b ą ,  żsłwtedtaeasj w

tak ś 4 2 #  powstała, jakatań baóba aa- 

oioM k lakarekhro Wydrish,
W W lM ah  gtadt, l l h l w i m  aśsjik 
darnie, lMBStadt, gaślargasaa * » . 1L 

Wylaau takse U j m i j  skórna, iwę- 
W a , unłwwy a kabSet, Uadąokę, 
■łapładsoM, i  pławy, 1981 8—?

M k u i n i a  m a a k le , 
ba  wtnjaania i b a  wypalania, rówmie 
f e n  ■ IŁ i  w n w d y  w m l >  
" H a  ra i a a | i sa pomoaą kor as- 
pondanaJL Za dysfascjęjręeiy, u na tą
dania wysyła

2638je*t v
Sfąezki ryżowa

przygotowań* s Bizmutem
lla tego to daiała sscięśliwia na akór 

n l e i u t n e ł m  p r a y i t ą je  d a  
l i a lą ,  nadaje

eerae świeżoś6 naturalną.
o h . F A Y

Magazyn  ̂Perfum to Bary ku 
0. u  nliey de U Falz, 9.

Dostać moiaa w magazynach gal as tar 
pp, Kamila Stnj ło .skisgo, Laoaa Fsii 
tuoha, Dzikowa! Igo i Jakla i w aptaM p 
P. Mikolaacha, w Cssniówoah w apteo-
J. Goliebowakiago.

Praiaraty salicylowe.
W O D A  DO U S T ?

i PROSZEK DO ZĘBÓW
■ą *ajwyborni«jsz«ml środkim i hy- 
gianieznami ku tttrzymywahiu dzłą- J
sał

ku ńtrzyraywauiu dzią- 
i zębów w stania zdrowym.

Jadyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikołascha
we Lwowie. 8 -?

RzetelneI Żadne oszustwo!
Z powodu o!brzymicb zapadów w mojej

W~ fabryce towarów ze srebra chińskiego
ipricdhję pyasue wyroby zo srabra ehiii*kie o po Edumiewaj^no tinieb oanaoh. 

xvip«rłk« aasnikł ze«tAniś. na tadai i* franho jąrtżflłaDc.
Z n i ż o n e  c e n y : 8621 1— 6

0 Łyżeczek .
8 łyi.k 
6 OOiów
0 jnoiów ddjwrowyeh . 
0 wid«leów d*itrowych

diTrtłij-terM
ał. 2 50 l.Ok
,  5 50 5.—
, 5.5« 3.~
_ 5.50 3.—
* 5 -  » 75

5 - 2.75

ń podkładek na nok* 
1 «hoohla . 
i warseeha 
5 eukieroicEka .
1 czarka na n&jiło 
1 para liehtaraów

d*wn oj
• 4. -  

n a.—
a 2 W
%  15 “  ił. O.—-

• 0.-

tere i
*.V6
2.60
1.50 

10.—
3.—
4.50

N*jnow*Ej faraitur splcek do M*n«»*tów po 1 tł.— Puczka na papi*r*iy tł. 2.20 
Daitj pysane tace, dab*nki aa kawę i herbatę, sastowy stołowe, żyrandole, eu- 

krowniezki, ser isy do jaj. kubki na wykłuwacs*. aastawki na oeet i olej i wieU innych 
artykułów itp. po zdumiewająco tanich een&eh.

Wszystko z nsjlepscejro srebra ehióskiego, które nie należy zamieniać z tak swa* 
nem srebrem britania, nie bęaąeem biczem innem, tylko cynkuwanp blachą.

PrzedewBzystklem proszę
6 szt. nożów, 6 szt. widelców,

zauw ażać
6; sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

wszystkie tc 24 sztuk razem w otogan etni dawniej 20 zł. te r a s t  a l .  1 1 .8 0 ,
UiuaoCi.aiA h  .yczm-JL-E . .um m m ,

E . P B E K ,  W ie n , l t o t h e n t h n r m s t m a e  N r, 2 9 .

d o s k o n a ł o ś ć .
W ODA UNIVERSALNA

PA NI  S. A. A L L E N ,
DO ODRODZENIA WŁOSÓW.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, wnika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorałowćłn ju i  
użyciu przekona dostateoznie, że środek tefil 
wartością i doskonałością swoję przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Alł*H nie jeet farbę lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w Bkładach porfum i aptekach.

Ołówny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, 8outhampton Row.
We Lwowie w aptece P. Mikołascha i w magazynie p. Strzyźowskiego.

FrScz SejM zawdzięczam uratowa
nie iycia mego j eflyóśe pańskiemu 
,H offa piwa zdrowia e ekstrukZm -Slo-o 
iowego, czekoladzie słodowej, skoncen 
trowannnu ekstraktowi słodowemu.

Są to wypowiedaiane słowa przez 
kilku uzdrowionych.

Podalękowmnle.
Od osłabienia organizmu, zagra 

źającego zdrowiu uratowany zostałem 
za pomocą Jana Hoffa piwa'zdrowiał 

ekstraktu słodowego.
Ponieważ tak wyborny wynalazek, 

jakim jcBt piwo sdrowia z ekstraktu | 
słodowego m oją n l a t k ę ,  i e  t a k  
pawiem od śmierci uratowało, 
mogłem z całym naciakiem w obec tu- 
tejszej gininy otwarcie wystąpić icier-i 
piątym tenże środek z własnego prze- 
konaaia ..alecić. Pewnemu wieśniakowi, 
który unreył się na cierpienie wątro
by, nciążliwości żołądka a po części i 
na płaca i zapytywał mię, coby mu: 
czynić nalożało, poradziłem użycie pi
wa zdrowia z ekstrakt i słodowego, co 
w jego izbie zapisałem. Upraszam tedy] 
panu o przysłanie najrychlejsze 26 fla 
szek piwa z ekstraktu słodowego i 10 j 
woreczków cukierków słodowych.

St, Georgen (Ob. Murau).
Józef Flies, starszy nauczyciel. 

Do c. k. dostawcy nadwornego wielu u- J 
dzielnych książąt Europy, pana

JANA HOFFA
c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża 
z iługi z koroną, kawalera wysokich 
orderów pruskich i niemieckich orderów, 
Wiedeń^ fabryka: Grabenhoff 2. 

8 k ła a  fa b ry em y , I  Graben, 
BrUunerktrasso 1 8.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze.
Dr. Soyppel, nadlekarz sztabowy : 

Jana Hoffa piwo zdrowia z  ekstra
ktu ełodewęgo jest pysznym djotety- 
cauyni środkiem wzmacniającym dla 
rekonwalescentów po przebytych oho- 
robach ciężkich, jakotet dte cierpiących j 
na piersi z powoda rozdrażniającego i 
działania swego; jak również przy chro-| 
nioznjch oierpienitch żołądkowych i s 
hemoroidalnych jak najlepiej zalecane.;

8666 2—4 
GłówHy skład we Lwowie w ap*. 

Zyg. Ruokera; J. Btiisera; w hsndlr 
K. Bałłabana, I .  W. Królikowskiego. 
W  Marsiałkiewicza, Jana Mtlllera, St. 
Małkiewicza, w Drohobycan apt. Lud. 
Debrzylteckiego; w Kołomyi a S. L 
Henich; w  Krakowie u Kowsńskiego, 
Jana Janigi i 1#aW ^*io!> ®P*«hach ; »  
Bochni u J ^ ob«r a ;
w Borysławiu u Arn&«Ho Olmp; y, 
Czerniowoach u Ig. Bchnlrcm i J, Q0. 
lichowskiego apt,; w Kimpolung o K o - 
•ińskieBo i  Tarczaźskieeo.

D € & D 8 8 S B tS .
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem podaje niniejszem do wiado
mości, że utworzoną będzie w Tarnowie Ekspozytura ist
niejącego przy Wydziale krajowym Binra melioracyjnego, 
która rozpocznie czynność swą dnia 1. stycznia 1881 roku.

Chcący nżyć pomocy Ekspozytury winni się zgłaszać wprost 
do takowej.

We Lwowie dnia 22. września 1880
87361" 1 Grott.

S .  G E B T B T H
c. k  nadworny maszynista 

Wiedeń, T li. fiaisentraaie 71,
poóoca dla salonów i eleganckich pomieszkać swoje w różnyeh kolo

rach emaliowane i udekorowanepn no lwim, retaiowama i rnmm
najwytworniejszem wykoócźeniu po miernych oanaoh, jak nąjnow

szy swój własny wynalazek, 
i składać’Do uabyoia w fabryoe"i Bkładach; 

n pp. Wolf & Co., I Ooer igasse 6., 
u pp. Richard Mauob, Y. Kolowratring 12. 
Zlecenia z prowincji załatwiają Big najspieszniej 
Bliższe objaśnienia podają Ilustrowane cenniki.

8681H 1—?

za pobraniem.

E A U  F I G A R O
Najlepsza (luba do włosów i do brody; najprostsza i najła
twiejsza do nżycia, bez poprzedniego mycia włosów.

1, Bouleyard B onne-N o u ▼ elle w Paryżu
We Lwowie w sptww p, Mikołascha ł wuwgszyusch pp. 8tny- 

towskłeero. Dzikowskiego i Jahla. ___  ___
L. 16870. 3788 1—3

1.
2 .
3.
4
5 .

6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.

Mięsa wołowego 
Mięsa cielęcego 
Smalcu i słoniny 
Mąki pszennej Nr. 
Grysiku pszennego

Kantor w yariuy
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuj 0 i sprzedaje

w n y i t k i e  e f s k t s  1  m o n e t y

- 1ty -1 M(przy!t8pn“ ]8MBi'
1 .  U K T t  h i p o t e c z n e ,

S w  * daił L Hpca' 1868 Dz. PP. XXXYIU. N. 93,
a iJ  k M i t a S i  t t S L } 1 ' 1871 , mogą być użyte do lokowa-
ę * .

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

A S Y W A T I  K A S O W E :

z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprocentowane,

począwszy od dnia 1. lipca 1880
z 90-dniowem wypo-bądą oprocentowane t y l k o  po 

wiedzeniem.
4 '| A

2131 3— ?
Lwów dnia 26. marca 1880,

J O  y r e k  o j  a .
[Przedruk nie będzie opłacony.]

gram.
gram.
gram.

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę Szpitalo

wi powszedniemu krajowemu we Lwowie w 1881 r.
następujących przedmiotów, z oznaczeniem w przybliżenia ilości 
rocznie:

32000 kilogram. 
20000 
4700

1, 2, 5 i knkurudzianej 18000 „
i krnp krakowskich dro

bnych, hreczanych, grubych, jęczmien- 
nyob, jighMsych i perłowych .

Fasoli i grochu żółtego 
Soli 
Ryżu 
Cukru 
Kawy
Bułek czerstwych 
Pieczywa dziennie:

a) bułek pszennych po
b) bułek pszennych po
c) chleba żytniego po
d) u n
®) »  }t

13. Słomy żytniej w okłotach . 30000 kilbgram.
14. Nafty białej i żółtej . . 6000 „
15. Robót szklarskich podając cenę od metra kwadratowego o*

szklenia i metra bieżącego okitowania.
Wszystkie przedmioty mają byó dostawiane w najlepszych 

gatunkach. Próbki opieczętowane: ryżu, cukru, kawy i krop 
należy dołączyć do oferty.

Mięso i pieczywo, będzie dostawiane codziennie w ozna
czonych godzinach i ilościach, inne zaś przedmioty w miarę 
zażądania i w ilościach przez Zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższe objaśnienia ndzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt za
wartym zostanie i które to warunki na dowód ich przyjęoia 
należy podpisać i do oferty dołączyć.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, przy dołą
czenia wadium 5°/0 od całej rocznej dostawy, składać należy 
na ręce Dyrekcji szpitala do d. 25. października b. r. W dnia 
zaś następnym t. j. d. 26. października o godz. 10 z rana w 
kancelarji Dycekcji szpitala, oferty publicznie zostaną otworzone, 
a następnie przeprowadzoną będzie ustna pertraktacja.

Do kontraktu wymagana będzie kaucja w wysokości 10°/o 
od całej rocznej dostawy.

Lwów dnia 30. września 1880.
Dyrekcja kr. Szpitala powszechnego.

75
40

850
750
250

27000
4000
6000
4500
2500
750

2000

800
70
20
65
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromań. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Ske la.


